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tarna frakcji socjalistyczno - re- 
publikańskiej pod kierunkiem 
p. Frośsarda usiłowała ze swej 
strony pośredniczyć pomiędzy 
związkami zawodowymi a rzą- 
dem za pośrednictwem miniş- 
trów tej grupy, zasiadających w 
gabinecie. g 

Wszystkie te wysiłki w ko- 


PARYŻ. Paryż zaczął już we 
wtorek òd godz. 18 żyć pod zna- 
kiem demonstracyjnego straj- 
ku, zapowiedzianego na Środę, 

Pierwsi rozpoczęli strajk 
zecerzy, którzy w myśl instruk- 
cji swego związku zawodowe- 
go odmówili pracy w dru- 
karniach, już po chwili wypusz- 


n Seta Wosdrzyzcki 
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musowymi wszystkich pracow- 
ników instytucji użyteczności 
publicznej. 

Wszyscy zatem pracownicy 
nie tylko kolejowi, ale również 
koleje podziemne, autobusów 
i t. d. są od wtorkowego połud- 
nia zmobilizowani. 

Jednocześnie przeciwko dwum 
sekretarzom związku zawodo- 


lanena = 
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normalne życie Paryża zostało 
zakłócone. 

Chociaż teoretycznie strajk 
miał rozpocząć się o północy, o- 
koło godz. 4 trudno było się zo- 
rientować, jakie przyjmie roz- 
miary. 

Wiadomo tylko, że koleje zo- 
stały częściowo unieruchomione. 

Według wiadomości, napływa 


czenia ostatniego wydania wie- 
czornego. 

Równięż największa instytu- 
Ba kolportażowa, t. zw. zakłady 

achette'a, o godz. 18 zaprzesta 
ły pracy, odmawiając ekspedio 
wania na prowincję dzienników 
i tygodników. 

Związek zawodowy kolejarzy 
Aa ogłoszenie dekretu, powółu- 


łach parlamentarnych i w ko- 
łach prasowych nie budziły je- 
dnak żadnych większych na- 
dziei na zapobieżenie zatargowi. 

Przed południem na wszyst- 
kich gmachach urzędowych Pa 
ryża rozlepiono plakaty urzę- 
dowe, noszące w nagłówku dwie 
skrzyżowane chorągiewki, ta- 
kie, jak zwykle widnieją na afi- 


wege kolejarzy wdrożono postę 
powanie sądowo karne, na pod- 
stawie ustaw, przewidujących 
karę więzienia za wszelkie akty, 
zmierzające do przeszkodzenia 
w ruchu pociągów. 


lier zecerzy wzięli tylko częścio 
wo udział w strajku. 

Na północy Francji nad Re- 
nem sytuacja przedstawiała się 
w sposób następujący: w Lille 

Sytuacja uległa zaostrzeniu na | wszyscy urzędnicy municypalni 
terenie parlamentarnym. Pre-| postanowili przerwać pracę, z 
mier Blum wystąpił z listem do | wyjątkiem strażaków i robotni- 


szach mobilizacyjnych, a zawie- 
rające dekret o powołaniu przy 
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jącego kolejarzy do służby przy 
musowej, opublikował instruk- 
cję, aby wszyscy kolejarze, zgo- 
dnie z poprzednimi instrukcja- 
cjami, do pracy się stawili, lecz 
aby zastosowali t. zw. strajk 
włoski. 

Czynione były jeszcze rozpaczli 
we próby zapobieżenia strajko- 
wł. Próby te podjęły niezmor- 
dówanie dwa ctzyrniki. Jednym | 
z nich są organizacje b. komba- 
tantów, które po apelu, wystoso 
wanym jednocześnie do rządu i 
związków zawodowy:.h, prze- 
prowadziły w ciągu wtorku roz- 
mowy z zarządem Generalnej 
Konfederacji Pracy. 

Po konferencji tej prezydium 

*ederacji b. kombatantów udało 
się do prezydium Rady Minis- 


premiera Daladier, zaprzecza- 
jąc mu prawa do powoływania 
się w swych dekretach na dekret 
z dn. 6 czerwca 1936 r., noszący 
podpis Bluma, uważając zarzą- 
dzenia o t. zw. rekwizycji pra- 
cowników przedsiębiorstw pań- 
stwowych i przedsiębiorstw uży 
teczności publicznej za niele- 


galne. 
| PARYŻ. Wczoraj wieczorem ; 


nadano przez radio odpowiedź 
premiera Daladier na zarzuty 
Leona Bluma, kwestionującego 
prawomocność ostatnich zarzą- 
dzeń, mobilizujących pracowni 
ków kolejowych, pocztowych i 
wszystkich instytucyj użytecz- 
ności publicznej. 

Daladier stwierdza, iż na za- 
stosowanie ustawy z 1877 r. po- 


ków, zatrudnionych na cmenta- 
rzach. 

W Raubaix miejscowy zwią- 
zek kolejowy polecił swym 
członkom nie porzucać pracy. 

W  Dunkierce pracownicy 
tramwajowi i autobusowi pra- 
cują, strajkują natomiast robot- 
nicy gazowni i elektrowni, cho- 
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we Francji w dniu strajku powszechnego 


elektryczności, pozostawiając 
przy pracy zredukowany perso- 
nel. 

W okolicy Hazenbrouck w o- 
góle nie przewidywany jest 
strajk. 

Kolejarze w Grenoble otrzy- 


= depeszę z okręgowego za- 


rządu Generalnej Konfederacji 
Pracy, zalecającą, by nie porzu- 


jących z prowincji, w Montpe- jcali pracy. 


Pracownicy tramwajowi w 
Bordeaux postanowili strajko- 
wać. 

O godz. 6 rano sytuacja w Pe 
ryżu przedstawiała się w spo- 
sób następujący: kolej podziem- 
na, autobusy i taksówki funk- 
cjonują normalnie. Hale miej- 
skie są otwarte, ale ruch w nich 
jest zmniejszony. 

Wygląd miasta, gdyby nie 
wielka ilość policji i liczne.gru- 
py gwardii lotnej, byłby zupeł- 
nie normalny. Wszystko wska- 
zuje na to, iż strajk generalny 
zawiódł. 

Poczta jest rozwożona i roz: 


ciaż zapewniono dopływ gazu i' noszona do domów normalnie. 


Radośnie witała Wojsko Polskie 
ludność wyzwolonej wsi Leśnica 
W niedzielę rano oddziały| pienie do budowy drogi, przy 


Wojska Polskiego przybyły nal 


której zatrudniono całą ludność 


granicę i o godz. 10.15 łącznie z |wsi Leśnica, dając jej tym moż 


policją wkroczyły do wsi Leś: 
nica. Ludność witała entuzjasty 
cznie wkraczające oddziały. Em 


trów, usiłując nawiązać bezpo- 
średnie rozmowy z premierem. 
Premier jednak, zajęty innymi 
sprawami, nie przyjął delegacji 
osobiście i odbyła ona godzinną 
konferencję z dyrektorem gabi- 
netu Daladier. 

Jednocześnie grupa parlamen 


Na zdjęciu -— dr. Szaulis, do- 
tychczasowy poseł Litwy w Ber 
linie, który obejmie stanowisko 
posła litewskiego w Warszawie. 
Dotychczasowy poseł litewski 
płk. Skirpa, przechodzi na pla- 
cówkę dyplomatyczną berlińską. 


zwólił dekret z 6 czerwca 1936 
r. Dekret ten w niczym nie o- 
graniczał prawa rządu zastoso- 
wania wymienionej ustawy w 
stosunku do pracowników kole- 
jowych, pocztowych i t. d. 
Premier uważa zresztą, iż nor 
malne funkcjonowanie kolei, 
poczt, praca w arsenałach, ko- 


blematy czeskie zostały zastą: 
pione emblematami polskimi. 
Władze lokalne w porozumie 
niu z dowództwem odcinka u7 
staliły natychmiastowe przystą 


Hołd Marszałkowi Piłsudskiemu 


Posłowie i senatorowie, człon | wicemarszałka Senatu St. Dąb- 
kowie Koła Parlamentarnego | kowskiego i pos. Sowińskiego 
O. Z. N. udali się we wtorek o |złożyło na stopniach pałacu Bel 
godz. 9.30 rano gremialnie do |wederskiego wieniec, przepasa- 
Belwederu, gdzie złożyli hołd |ny wstęgami orderu Virtuti Mi- 
pamięci Marszałka Józefa Pił- |litari z napisem: „Wielkiemu 
sudskiego. Marszałkowi Koło Parlamentar- 
ne OZN.“. 

Chwilą ciszy obecni uczcili pa 


Prezydium Koła w osobach 
| mięć Wielkiego Marszałka. 


pos. gen. St. Skwarczyńskiego, 


Senat zmienił regulamin 
Marsz. Miedziński odłożył pióro 


Senat bez dyskusji po refera- | ny przez prezydium Klubu. 
cie sen. Fichny przyjął w dniu| Marsz. Miedziński oświadczył 
wczorajszym zmiany regulami- | że przybywa w podwójnej roli: 
rowe obrad. żegna się z członkami Klubu 

Poprawki idą w tym samym | jako redaktor, a wita ich jako 
kierunku co poprawki do obo- | marszałek Senatu. 
wiązującego regulaminu obrad| W toku swobodnej rozmowy, 
Sejmu z tym, że pod wnioskiem | która trwała pół godziny marsz. 
senackim wymaganych jest 10| Miedziński nawiązał do liez- 
podpisów. rych wspomnień ze swej prak- 

Po skończonym posiedzeniu | tyki redaktora i publicysty, któ 
Senatu marszałek Miedziński|ra tylu węzłami sentymentu i 
przybył do Klubu Sprawozdaw | współpracy zawodowej sprzę- 
ców Parlamentarnych, powita-l gła go z dziennikarstwem. 


palniach i t. d, posiada duże zna '* 


czenie dla aprowizacji armii i 
dlatego musi być zapewniona. 

PARYŻ. Z wyjątkiem ,„Ma- 
tin“, który ukazał się na 4 stro 
nach, „Le Jour“ na jednej, „Pe 
tit Parisien“ i „Action Fran- 
caise“, które ukazały się na 6 
stronach, wszystkie inne dzien- 
niki paryskie z powodu strajku 
pracowników nie ukazały się 
wcale. 

„Le Jour“ usprawiedliwiając 
wobec swych czytelników zre- 
dukowany format pisma. pod- 
kreśla, iż żaden konflikt nie 
dzieli zarządu dziennika i robot 
ników. 

Po północy, chociaż teoretycz 
nie o tej godzinie miał zacząć 
się strajk powszechny, oblicze 
Paryża nie uległo poważniejszej 
zmianie. 

Kolejka podziemna i autobu- 
sy funkcjonowały normalnie do 
godz. 1.15. Jedynie grupy gwar- 
dii łotnej, stojące przy stacjach 
kolejki podziemnej oraz wzmoc 
nione posterunki policyjne i woj 
skowe, strzegące gmachów pań- 
stwowych, ratusza, gmachu 
poczt i telegrafu. świadcza iż 


RZYM, Agencja Stefani do: 
nosi z Huszt: Ludność karpas 
toruska doprowadzona do roz: 
paczy głodem i okrucieństwem 
żandarmów czeskich zorganizo 
wała rewoltę. 

Przygotowania zostały wykry 
te przez żandarmerię, która are 


ność dość znacznych zarobków. 


Szkoła polska uruchomiona 
będzie od dn. 1 grudnia b. r. 
Drzewostan w parku narodos 
wym został zabezpieczony przez 
polską straż leśną, która zajęła 
cały obszar. 


600 osób zostało aresztowanych 


sztowała 600 osób i osadziła je 
w obozie koncentracyjnym 
Hommona, 

Władze czeskie urządziły już 
dwa cbozy kcencentracyjne na 
Rusi Podkarpackiej w Hom 
mona i Varanre. W obu obo» 
zach panuje już przepełnienie. 


Krewni zabójcy von Ratha 


skazani na 4 miesiące więzienia 


PARYŻ. Stryj i ciotka zabój- 
cy radcy ambasady niemieckiej 
w Paryżu von Ratha, Herszela 
Grynszpana, małżonkowie Gryn 
szpan zostali skazani na 4 mie- 
siące więzienia, 100 fr. grzywny 


oraz zapłacenie kosztów sądo 
wych za udzielenie gościny Her- 
szelowi Grynszpanowi, który 
był wydalony z granic Francji 
i przebywał nielegalnie w Pary- 
żu. 


Nie wolno wychodzić na ulice 


Zydom na terenie Rzeszy 


BERLIN. W dzienniku urzę: 
dowym ukazało się zarządzenie 
szefa policji z dn. 29 bm., zaka 
zujące 
niemieckim i Żydom bezpańst: 


wowym ukazywania się na uli.jc 


cach i placach w „dniu solidar- 
ności narodu niemieckiego”, obs 


|chodzonym w Rzeszy w sobotę 
dn. 3 grudnia. 
Zakaz zaczyna obowiązywać 


Żydom — obywatelom | w piątek o 12:ej w nocy i trwa 


do soboty do godz. 12:ej w noe 


Rozporządzenie przewiduje 
surowe kary za przekroczenie te 
ga zakazu. 


prad 


Światłami ręcznych 


‘emne znaki. 

— Hooop:op! Haoozop! 

Wołają. 
prowincjonalnej stacyjki dźwięż; 
czą te ich przedziwne głosy na» 
woływań, ochryple — jeśli rięż- 
ka jesienna mgla nocy zdoiała 
osiąść na ściankach krtani — al 
bo nerwowo — gdy nieuważny 
spinacz wyskakuje nierozważnie 
na tory w takiej chwili właśnie, 
kiedy z przeciwnej strony na 
czarnej paszczy potężnego mo» 
locha coraz przeraźliwiej bły: 
skają zbliżające się z niesłycha: 
ną szybkością ślepia kurierskiej 
lokomotywy... 

Czasem ten głos ostrzeżenia 
przeradza się w straszliwe trwoż 
ne „O, Jezu!”, czasem — milk- 
nie zupełnie na kilka dni, aby 
potem... ponurą melodią tragicz 
nego szlochu z męskich piersi 
odezwać się wśród dźwięków 
marsza żałobnego, wygrywane= 
go przez kolejarską muzykę... 

Mała stacja — Pasieki. Prze: 
jeżdża się często przez tę stację 
z Warszawy Wileńskiej w kiez 
runku Łomży, ale kto tam kiez 
dy zwraca na nią uwagę. Zwy: 
kła stacja, a dookoła niej wieś. 
Głucho, cicho, psy wyją... | 

Siedzimy właśnie w kabinie 
dyżurnego ruchu i przez jej o= | 
szkloną ścianę obserwujemy 
przedziwną grę świateł, która 
maszyniście wskazuje drogę wol 
ną albo czerwonym światem go | 
zatrzymuje, która kierunek i tra | 
sę spinaczowi wytycza, przema: 
wiając do niego językiem świa: 
teł migotliwych. 

Latarkę trzymając w ręku 
wchodzi do kabiny kolejarz z 
dystynkcjami kierownika dru- 
żyny. | 

— Panie zawiadowco, pociąg 
1772 przybył w porządku i o 
czasie. Przyprowadziłem jeden 
ładowny 2 K. D. i jeden P. D. 
D. K. Z. na dyspozycję. 

— Dziękuję! To wstawi pan 
czwartą, a z pod magazynu za? 
bierze pan dwa kursy, z placu 
ładowny z drzewem i zagrza» 
ny K. D. S. 

Nie rozumiejąc nic z urzędo: 
wego języka obu funkcjonariu: 
szów P. K. P., wsłuchuję się us 
ważnie w dźwięki  rzucanych 
cyfr i liter i zdaję sobie jedynie 
sprawę z tego, że przybyły czło: 
wiek z latarką w ręku wykonue 
je jakiś nowy zupełnie nikcmu 
ze zwykłych śmiertelników nie 
znany rodzaj pracy. I okazuje 
się, że się nie mylę. 

Zastanawiał pan się chyba 
kiedyś — tłumaczy mi po chwili | 
dyżurny ruchu — w jaki sposób 
rozwozi się do poszczególnych 
stacyj ładunki nadawane na sta» 
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Zamordował kobiete i dziewczynke 


zdobycia kilku złotych na wódkę 


celem 


Wczoraj Częstochowę obie- 
gła wieść o straszliwej zbrodni 
dokonanej w lesie na drodze 
do wsi Śmiertelny Dzb koło 
Janowa. 

Na wspomnianej drodze zna 
feziono w ohydny sposób zma: 
sakrowane zwłoki jakiejś kob'e 
ty i dziewczynki. Dzięki natych 
miastowo wszczętemu docho= 
dzeniu ustalono nazwiska zaz 
mordowanych, którymi okaza: 


Zrieracze fadowanmyc 
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Ciężka dala tych 


SA 


sposób oczywiście, aby po jez 
den wagon drobnicy przyjeżdża 
ła specialnie lokomotywa 
ną obsługą pociągowa... Postę: 
puje się więc właśnie tak, jak 
to pan przed chwilą w próbce 
widział: Wychodzi w'ęc na przy 
kład pociąg ze stacji Łomża 
przez Śniadowo, Pasieki, Wysz» 


~ 


pełe | 


óc:ć 
— Praca zatem niezwy*le od 


płatna — rzucamy pytanie — 


|nionych przy takich wlaśnie po 
Gezach?.. 

Dyżurny Ruchu wychodz! na 
-chwilę z latarką, aby przepuścić 
pociąg bezpośredni a potem wra 
«a 1 odpowiada: 
| — feśli idzie o obsługę osoe 
„bową, to maszynista zarabia nor 
„malnie, jak maszynista, jedynie 


Jackie Spogląda przez chwi! 


ków, Dalekie, Przetycz, Tłuszcz, | tylko specjalną załogę tworzą tu 
Wołomin do stacji rozrzędowej spinacz i ustawiacz... I niestety 
Warszawa - Praga, zbierając po przyznać trzeba, że ci właśnie 
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latarek | cjach w'ększych, lub odwrotnie, 
kreślą na ciemnym tle nocy ta:|w jaki sposób do większych sta powiedzialna i zapewne dobrze gonów, dostrzegamy między ty» ki? 
Icyj nadaje się iadunki z małych 
stacyjek, skoro rzadko kiedy po Mógłby nam pan określić prze: nym potem czole, gdy żongluje mój panie?1.. 
W ponurej głuszy | ciąg na nich się zatrzymuje. Nie ;ciętne zarobki kolejarzy zatrud:.po prostu życiem własnym MIĘ* przerażenia, jeden moment nies 


UWZĘĘ właściw ych władz 


zbliżających się z obu stron was! 


— A wogóle częste są wypad 
„mi buforami spinacza o skropłosj — A trudno to o wyradek, 
Jedna chwilka 


dzy ciężkim żelastwem Śmierci uwagi i po wszystkim... 
1 trwoga nas ogarnia na sam wie 
dok tej pracy w wiecznie napię! ` A 3 MEN.: 
l nerwach, w wiecznej rodii a "a AE MT na. chwili 
sce o życie, w wiecznym na, PS em Ir. 2/ latarka tazie 
śmierć przygotow aniu. | 2 ad 

Spinacz nie ma nawet sił, aby Ekspedycja wagonowych zbie 
długie konferencje z nami przes: raczy rusza w ciemną nocną dal. 
Do nowej stacji na ciężką pra: 
ię w mętną czerń nocy, odchy:'Ce; Dzień za dniem. Byle bh- 


Spinacz chce jeszcze mówić 


la daszek czapki na tył głowy i ġej pierwszego. Bvle bliże, wys 


mówi: 


platy 120 ziotych za miniony 


drodze wszystkie wagony, któ- 
re są z przeznaczeniem do i poz 
za Warszawę, rozstawiając jedz 
nocześnie wagony przeznaczone 
dla stacyj położonych na trasie. 

— J dużo wagonów może taki 
pociag zebrać po drodze — py» 
tamy — zanim dojedzie do sta: 
cji przeznaczenia? 

— To trudno jest określić. 
Zależy od ruchu. Nigdy jednak 
nie może zabrać więcej jak 150 
osi, czyli 75 wagonów, Więcej 
mu nie wolno. 


CHAŁWA z NAJLEPSZ 


specjaliści, którzy normalnie lis 
czyć się muszą w każdej chwili 
z prawdopodobieństwem  cięż: 
kiego wypadku, a nawet śmier* 
ci pobierają uposażenia niezwyż 
kle niskie... 

— Zresztą — jeśli pan chce, 
to on pana sam najlepiej pein- 
formuje... 

Istotnie po chwili _ brniemy 
,wśród ciemnej nocy w kierunku 
„latarki migającej i stajemy w po 
jbliżu przetaczanych wagonów. 
Spoglądamy na potężne bufory 


w opakowaniu od 5 -cfu groszy 


FABRYKA CZEKOLADY PLUTOS A 


Polski ik. Wicher“ 
olski samolot komunik. „Wicher 


zastąpi na naszych liniach sprzę! obtejo pothodzenia 


(r.) Przed niedawnym czasem 
podaliśmy dokładny opis samo- 
lotów polskich, które wysłane 
zostały na wielką Wystawę Lot 
niczą do Paryża. Obecnie, jak 
się dowiadujemy, sukces znako- 
mitych wytworów Państwo- 
wych Zakładów Lotniczych jest 
olbrzymi. Liczne rzesze fachow- 
ców - inżynierów całego świata 
oblegają na Wvstawie polskie 
stoisko, z zachwytem oglądając 
nasze samoloty. 

W pierwszym rzędzie dotyczy 
to samolotu komunikacyjnego 
„Wicher“. Jak wiadomo, Polskie 
Linie Lotnicze „Lot“ posługują 
się dotychczas sprzętem pocho- 
dzenia zagranicznego. Używane 
są maszyny typów: „Douglas 


D. C. 2“, „Lockheed 10 A“, „Loc |” 


kheed 14“, oraz „Junkers Ju 
52“. „Wicher“ zastąpi już nie- 
długo sprzęt zagraniczny. Praw 
dopodobnie wprowadzony zosta 


nie na linie już od wiosny przy- 
DEE TEPEE E E N 


KASZEL 


ły się: 29-lenia Rajzla Wak- 
sman i jej siostrzenica, l2-letnia 
Fa:gla Knobler. 


szłego roku. 

Oczywiście przed użyciem a- 
paratu do regularnej komunika 
cji musi on przejść wiele prób i 
badań. Większa część z nich jest 
już wykonana. Wszelkie próby 
wypadły zadawalająco i po po- 
wrocie z Wystawy Paryskiej 
pierwszy „Wicher* znajdzie już 
na stałe pomieszczenie w han- 
garach „Lotu“. 

Zewnętrznym swym wyglą- 
dem „Wicher* przypomina ame 


DINOL — DONT 


— Takie tam zarobki... sto! miesiąc, w którym _ szczęśliwy 
ce ac Ę R : : A zt 
dwadzieścia złotych na miesiąc los... śmierci uniknąć pozwolii! 


się zarabia i tyra się przez dwa: 
naście godzin bez przerwy... 4 GEE 5 jest 
R = z 3 ieuGteganą CO- 
A po DM dwunastu godzi Aa Et E A 
nach tyrania? — pytamy. różnicy dlə płci. wie 


| ku i stanu, kosi mi- 
|liony ludzi. — Przy zwalczaniu cho- 
rob płucnych, bronchitu uporczy= 


— 24 godziny odpoczynku... 
ale i to nie zawsze... jak jest 
ruch, to SIĘ n:e patrzy... A wego, męczącego kaszlu. grypy i t 

— Nie miał pan jeszcze żade jp. stosują p.p lekarze BALSAM- 
nego wypadku w tej pracy? VTRIKOLAN Gąsecki który ułatwia 

ns > e z +45 jąc wydzielanie się plwociny wzma 

Bogu dziękować, widzi jenia organizm i samopoczucie cho- 
pan, ze jestem jeszcze cały, ale.. rego oraz powiększe wagę ciała i 
komu to co wiadomo... Rama kaszel. Sprzedają apteki 


NEM ———————— 
Żywcem zosta!y spalone 
dwie nieletnie dziewczynki > 
Wieś Gałęzie (pow. kielecki) | Gospodyni Agnieszka Kozła 
była terenem straszliwego wy»|wa udała się do Chęcin, pozos 
padku. stawiając w domu dwoje dzieci 
Jeletnią Irenę, laroczną Reginę. 
Gdy po trzech godzinach 
Kozłowa wróciła znalazła w ką 
cie izby wypełnionej dymem 
rów przy 4 ludziach obsługi. 
Szybkość maszyny wynosi oko- 
ło 320 klm./godz. W konstrukcji 
płatowca, która jest całkowicie 
metalowa, zastosowano najnow 
sze zdobycze techniki. „Wicher“ |. 
posiada więc znakomicie wypo- 
sażoną kabinę, urządzenia za- | 


straszliwie poparzoną Irenę. 
Druga zaś dziewczynka, rów» 
pobiegające oblodzeniu maszy- 
ny w locie i chowane podwozie. 


nież poparzona, leżała po środa 
ku pokoju. Obie nie dawały już 
ZĘBÓW | z NAJLEPSZYCH. NAJLEPS ze! 


rykańskie samoloty komunika- 
cyjne. Jest to dwusilnikowy dol 


dol | oznaku życia. Ubrania i pościel 
nopłat, zabierający 14 pasaże- 


na lóżku byly spalone. 


CHROŃCIE ZDROWIE! 


rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 
p tj 


Bestialski mord rabunkowy 


Ofiarą padi reem g'ant z Am2ryki 


W Bliznem (pow. brzozow» 
ski) zamordowano w bestials<i 


UPORCZYWY ŁAGODZI | USPAKAJA SYFOP ŻY» OK£ STU SWIEZEGU 
Mgr E GOBIECA SPRZEDAŻ: APTEKI I DROGERIE. SKŁAD GŁÓWNY 
W:WA MIODOWA 14. 


Inarzędzóem w głowę Waksma: 
nowo, 2 ros'ępnie zranił śmier: 
telnie Kncblerównę. 

morz 


ro przed kilkoma tygodniam 
wrócił do kraju. W okolicy 
wiedziano, że przywiózł on z so 
bą 5.000 dolarów, które stale 
nosił przy sobie. 


sposób reemigranta z Ameryki, 
| Andrzeja Śnieżka, który dopies 


Flakon 3 -tote 


=m) Zbrocniarze w nocy celnym 


strzałem rewolwerowym w gło: 
wą pozbawili go żvcia i ograbis 
l: z pieniędzy. Koło zwłok po» 
rzuconych na strychu znalezio: 
no rozrzuconych prawdopodob 
nie przez nieuwagę 60 dolarów 
i okało 700 złotych. 

Policja wdrożyła natychmia 
stowe poszukiwania za morder 


nieniu morderstwa policji udało v 
cami. 


Się ujęć sprawcę mordu. Jest to 


> 
Złelctni młodzieniec, znany w 


Obie kobiety wybrały się ra| Po coxcnanm zbrodni 
ne z Janowa do pobliskich osie | derca obraktował ofiary z kilku: 
dli, na zakup drobiu, którym |dziesięciu złotych przeznaczo» 
handlowała Waksmanówna, u:|nych na zakup drobiu i uciekł. 
trzymujsc ojca i troje dzieci.| Knoblerówną dającą słabe o7 
Przechodząc przez las kobiety!|znaki życia przewieziono do 
zostały napednięte przez jakie» |szmitala w Częstochowie. Stan 
goś opryszka, który na oczach |jej jest beznadziejny. 


dziecka zabił uderzeniem tępym W kilka godzin po uiaw: 


okolicy awanturnik, który przy 
znał się, że zabił kobiety ciem 
zdobycia pieniędzy na hulanki. 
Po przyznaniu się do winy 
zbrodnarz prosił o stryczek i 
skazanie go na Śmierć. Nazwi* 
sko jego ze względu na dobro 
'oczącego się Śledztwa jest na 
razie trzymane w taiemnicy. 


PRZYZWYCZMJCIE ZĄŁĄDEK 
DO REGULARNOŚCI. 

gdyż zalwardzenia przyprawiają Ora 
ganizm o zatruciu toksynam: gnilnys 
mi. Powodują ból. głowy, brak apes 
tytu, zły oddech s t. p. Przy obstru: 
t kcii stosuje się przeczyszczające i re: 
'gulujące działalność trawienną żoł al: 
ka zicła przeczyszczające Nr. 9 Dra 
Breyera. Żądajcie wszędzie. Wytwóra 
| nia Potherba, Kraków — Podgórze. 


Ge RE ee E OAZĄ OZ ZZZA 


Mała omyłka 


— Masz pan coś dla mnie? 


— Mam. 
— Coś dobrego? 

— W najlepszym gatunku. 

Taką rozmowę prowadził oje 
ciec dorodnej córki, pan Pipe 
man, z doświadczonym swatem 
Zajczykiem. 

O co chodziło, łatwo się dos 
myśleć. 

Nie o fortepian, nie o odku» 
rzaćz elektryczny, nie o amery* 
kańską wyżymaczkę, tylko o 
męża dla córki i o zięcia dla pa 
na Piumana. 

— W sam raz będzie dla pań 
skiej córki! — zachwalał swat 
wysuniętego przez siebie kan? 
dydata. — Prawdziwy brylant! 

— Po co mi an Wystar 
czy, żeby był człowiek! 

-4 Bądź 5h spokojny! Człą 
wiek on też jest! 

— Zdrowy? 

— Koń! 

— Pracowity” 

— Wéll 

— Dobry charakter? 

— Gołąbek! 

— Rozrzutny? 

-— Skąd! Skąpy, jak Śwnaml 

Pan Pipman uśmiechnął się 
dobródusznie. 

— Īle ta menażeria chce posa 
gu? 

— Będziesz się pam targował, 
czy powiedzieć ostateczna sus 


mę? 
— Mów pan. 
a i tysięcy. " 
Pan Pipman skrzywił się: 
— Drogo! Koń, wół, sałatek 
świmia, zeby były w najlep- 
szym gatunku, tyle nie kosztu» 


ją. Ale niech on przyjdzie. O- 
bejrzę go... 


o — 
Po miesiącu odbył się ślub. 
A po dwóch miesiącach pan 
fipman, nachmurzony, odwie» 
dził swata. A 
— Panie Zajczyk! — powie: 
dział z goryczą w głosie. — Pan 
mnie paskudnie oszukał!! 
— Ja? — zdziwił się swat. 


— Tak!! Pan powiedział, ze | A 


mój zięć jest zdrowy, jak koń, 
pracowity, jak wół, dobry, jak 
gołąbek i skąpy, jak świnia! 

— I nie jest tak? 

— Niell 

— A jak jest?! 

= Okazało się, że on jest sła 
butki, jak gołąbek, pracowity, 
jak świnia, co by cały dzień le» 
żała do góry brzuchem, głupi, 
jak wół i ma tępy koński łeb! 
Rozumiesz pan?! To jest oszue 
stwo. 

Swat obojętnie 
mionami. 

— Jakie oszustwo? Co pan 
chcesz?! Wszystko jest jak pos 
wiedziałem! I koń jest, i wół 
jest, i gołąbek jest i świnia jest! 

= Ale wszystko na odwrót! 

Pan Zajczyk bezradnie rozło” 


wzruszył ras 


się troszkę ptzestawiło.. Ale 
taka mała omyłka każdemu mo 
że się zdarzyć. 


Napoleon Sądek. 


1 


ŚMIAŁAM SIĘ, 
GDY TO 
USŁYSZAŁAM! 


ay 
WC 


SHAMPOO 


A POTEM, 2 CIR 
KAWOŚCI UŻY. 
WAŁAM DLA 
CERY OLEJKU 

OLIWKOWEGO... 


PALMOLIVE ” PIELLEGNUJE" WŁOSY * 


r 4 


„„MYJĄĆ SIĘ RANO 
1 WIECZOREM MY. 
DŁEM NA OLEJKU 
OUWKOWYM 
PALMOLIVE, 
SPÓJRZCIE NA TEN 
NADZWYCZAJNY 
WYNIK. MAM TE. 
RAZ BAJECZNĄ 
CERĘ | 


PZ 2 


WKOWY ZAPEWNIA MIŁOŚĆ ! 


OD WIEKÓW OLEJEK OLIWKOWY 
JEST SŁUSZNIE UWAŻANY ZA PRAW. 
DZIWY „OLEJEK PIĘKNOŚCI”. NA. 
TURA NIE STWORZYŁA NIC SKU. 
TECZNIEJSZEGO DLA UDELIKATNIE- 
NIA, WZMOCNIENIA | UPIĘK- 
SZENIA SKÓRY, GDYŻ OLEJEK 

JĄ, PRZENIKA 
I NADAJE JEJ ELASTYCZNOŚ. 
CL. SPRÓBUJ! PO UPŁYWIE 
DWUCH TYGODNI BĘDZIESZ 


JA 


sesji nadzwyczajnej 


i zarządzenie © otwarciu zwyczajnej sesji budżetowej 


A WYGŁADZA 


OCZAROWANA WYNIKAMI. 


Str. 3 


Strzeż się 
noślodow= 
niche t 


Projekt obniżenia podatku specjalnego 


W dniu wczorajszym marszał 
kowie Sejmu i Senatu otrzyma- 
li zarządzenia Prezydenta Rzpli 
tej o zamknięciu sesji nadzwy- 
czajnej oraz zarządzenia o ot- 
warciu zwyczajnej sesji bud- 
żetowej. 

Najbliższe posłedzenie Sejmu 
odbędzie się w piątek dnia 2 
grudnia. Na porządku dzien- 
nym pierwsze czytanie prelimi- 
narza budżetowego na rok 
1939/40. Rozprawa budżetowa 
zostanie otwarta przemówie- 
niem wicepremiera i ministra 
skarbu inż. Kwiatkowskiego, 
który w obszernym przemówie- 
niu przedstawi sytuację budże- 
tową oraz gospodarczą państwa. 

Dyskusja had przemówieniem 
wicepremiera odbędzie się za- 
pewnie dnia następnego to jest 
w sobotę. 


WARSZAWA I (Raszyn) 
CZWARTEK, DN. 1. XII. 38. R. 
6.30 „Kiedy ranne”. 6.35 Gimnasty 

ka. 6.50 Płyty. 7.00 Muzyka 8.00 Aus 
dycja dla szkół, 8.10 — 11.00 Przer- 
wa. 11.00 „Na śląską nutę" — pieśni 
ludowe zza Olzy. 11.25 Utwory iana 
Straussa. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
udycja południowa. 13.00 — 15.00 
Przerwa. 1500 „Swiat w kolorach” —- 
pogad. dla młodzieży. 15.15 „Andzia 
dziękuje za służbę” — audycja. 15.50 
Muzyka obiadowa. 16.30 ziennik 
południowy. 16.05 Wiadomości go» 
spodarcze. 16.20 Z życia robotnika — 
odczyt. 16.40 Recital fortepianowy. 
17.10 Zwiedzamy atom —— pogadanka 
17.25 Muzyka norweska. 17.45 Ku: 
piec a turystyka. 18.00 Audycja dla 
młodzieży. 18.30 Zyciorysy instru- 
mentów muzycznych. 19.00 Koncert 
EL A 20.35 Audycje informa: 
syine. 21.00 Rozwój przedsiębiorczo» 
ści prywatnej — odczyt. 21.10 Recital 
śpiewaczy Ignacego Dygasa. 21.30 Po 
chodnie UEków. 22.00 Najpiękniejsze 
kwartety. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 
A wiadomości. 23.05 Koncert 


muz:® polskiej. 
WARSZAWA II (Mokotów) 

14.01 10060 taktów muzyki. 15.05 
Płyty. 1605 Ludwik v. B:cthoven. 
16.40 Wiadomości sportowe. 16.45 
Parę informacji. 16.50 Kącik solistów. 
17.10 „Grochów — dzielnica pracy i 
wywczasów” —- reportaż. 17.25 Życie 
kulturalne stolicy. 17.40 Płyty, 19.00— 
21.00 Przerwa. 21.00 „Sylwetki kom» 
pozytorów. 21.20 Pamięć, jako zjawi» 
sko ogólnobiologiczne. 21.40 Reci:al 
fortepianowy. 22.08 Płyty. 23.00 — 
23.55 Muzyka taneczna. 


514: SIX 
= Chest, 


NIEWIDOCZNY NA SKÓRZE 


huder 
SIX- SIX 


DAJE CERZE WIECZNĄ MŁODOŚĆ 


Chowys 


Po zakończeniu rozprawy pro 
jekt preliminarza budżetowego 
zostanie odesłany do komisji 
budżetowej... 


OBNIŻENIE PODATKU 
SPECJALNEGO. 
Wczoraj wniesiony został do 
laski marszałkowskiej projekt 
preliminarza budżetowego na r. 


dh, hoj Heaonu,” 


KOZ 


CUKIEREK 


SUCHAR 


1939/40. Po stronie wydatków 
wynosi on kwotę 2.523.141.780 
zł, po stronie dochodów zaś 
2.523.173.795 zł, czyli dochody 
przewyższają wydatki o 32.015 
zł 


Ma to duże znaczenie zarówno 
dla sytuacji finansowej państwa 
jak i dla rozwoju koniunktury, 
fakt ten bowiem decyduje, że 
skoro budżet jest zrównoważo- 
ny i posiada nadwyżkę docho- 


ru podatku specjalnego od upo- 
sażeń miesięcznych. Wpływ jed 
nak z tego podatku preliminuje 
się o 26.5 mil. i wynosi 78 mil. 
mniej niż w roku bieżącym (w 
r. 1937/88 wpływ z tego podat- 
ku wynosił 180 milionów, w r. 
1938/39 — 104 miliony). 
Zmniejszenie wpływów z te- 
go źródła dochodu powstaje na 
skutek obniżenia stawek pódat- 
kowych od uposażeń najniż- 


dów nad wydatkami, Skarb Pań | szych oraz podniesienia mini- 


stwa nie będzie zmuszony po- 
krywać deficytu. 

Wniesiony preliminarz w po- 
równaniu z budżetem obecnie 
wykonywanym jest o 2 proc. 
wyższy, co stanowi 48 mil. zł. 
Posiada to znaczenie ważkie ze 
względu na stabilizację wydat- 
ków istniejącą już od lat kilku. 
Suma 48 mil., o którą został po- 
większony nowy preliminarz, po 
dzielona jest w sposób następu- 
jący: na oświatę przeznacza się 
23 miliony, na emerytury i ren- 
ty 14.9 milionów, reszta zaś na 
obsługę zóbowiązań w związku 
z wykonywanym planem inwe- 
stycyjnym. 

Po stronie dochodów prelimi- 
tarz przewicuje przedłużenie 
do dnia 31 marca 1940 r. pobo- 


Ze ograniczeniem zbrojeń 


Wielka mowa 

LONDYN. B. minister spraw 
zagranicznych Eden wygłosił 
wczoraj na jednym z wieców 
w Londynie przemówienie, w 
którym wystąpił za ogranicze- 
niem zbrojeń. 

Jednocześnie b. minister E- 
den wypowiedział się jako zwo- 
lennik Ligi Narodów, podkre- 
ślając, że Wielka Brytania win- 
na wywiązać się ze swych wszy 


stkich zobowiązań międzynaro- 
dowych.. 

Co się tyczy ograniczenia 
zbrojeń, to zdaniem Edena musi 
być zawarta konwencja między 
narodowa w tej kwestii. Wresz- 
cie b. minister Eden oświad- 
czył, że rząd angielski musi pro 
wadzić politykę zagraniczną, 
która odpowiada poglądom więk 
szości społeczeństwa. 


Zagadnienia mniejszościowe 


tematem konferencji prez. Roosevelta 


NOWY JORK. Prezydent Roo 
sevelt na zapytanie dziennika- 
rzy oświadczył, iż rozmowy je- 
go z ambasadorami Stanów 
Zjedn. w Berlinie i Rzymie do- 
tyczyły całokształtu zagadnień 
mniejszościowych. 


Prezydent dodał, iż ambasa- 
dor Wilson na razie nie powró- 
ci dò Berlina. Oznajmił również, 
iż ambasador Stanów Zjedn. w 
Londynie Kennedy przyjedzie 
wkrótce do Ameryki, korzysta- 
jąc z urlopu. 


Wojsko I żandarmeria 
patrolują ulice Ciuj po zamachu na rektora 


BUKARESZT. Stan zdrowia 
rektora uniwersytetu w Cluj, o- 
fiary zamachu jest w dalszym 
ciągu bardzo poważny. Miasto 
jest otoczone przez żandarmerię 
i wojsko. Wszystkie osoby opu- 
szczające miasto, zarówno jak i 
przybywające do niego, podda- 
wane są ścisłej rewizji. 

Od godz. 21 wszystkie kawiar 


nie, restauracje, kinematografy 
i t. d. są zamknięte. Mieszkań- 
com bez przepustek po tej go- 
dzinie nie wolno opuszczać 
swych mieszkań. 


Dokonano licznych areszto= 


wań. Aresztowano znaczną 
część b. członków  Żelaznei 
Gwardii 


mum wolnego od podatku. 

Przewiduje się zwolnienie zu 
pełne od podatku uposażeń u- 
rzędników etatowych do 200 zł. 
miesięcznie oraz zmniejszenie 
podatku dla uposażeń od 200 do 
500 zł. miesięcznie. Stawki są 
następujace od 200 do 250 zł. 
3 proc, (w roku SE CAŁ: 5 
„proc.), od 250 do 500 zł. — 7! 
proc. (w roku ubiegłym 8 proc). 
Obciążenie podatkowe dla upo- 
sażeń wyższych od 500 zł. pozo- 
staje bez zmian. 

Dla uposażeń pracowników 
kontraktowych projektuje się 
zwolnienie od podatku uposa- 
żeń miesięcznych do 220 zł. oraz 
zmniejszenie podatku od uposa- 
żeń w wysokości od 220 do 560 
zł. według stawek następują- 
cych: od 220 do 300 zł. — 2 próc. 
(w roku ubiegłym 5 proc.) i od 
300 do 560 — 4 proc. (w róku 
ubiegłym 5 proc.). Uposażenia 
wyższe od 560 zł. będą podlega- 
ły dotychczasowym stawkom 
podatkowym. 


Co do funduszów dyspozycyj- 
nych to fundusz ten prezesa Ra- 
dy Ministrów pozostaje bez 
zmiany i wynosi 200 tys. zł., mi 
nistra Spraw Zagranicznych 
również bez zmiany — 4 mil. 
700 tys., ministra Spraw Wew- 
nętrznych został podwyższony o 
1 milion i wynosi 7 mil. i mini- 
stra Spraw Wojskowych pod- 
wyższony został o 470 tys. i wy- 
nosi 8 mil. 850 tys. 

Układ formalny preliminatzą 
nie uległ zasadniczym zmianom 


GIEŁDA 


T:ndencja mocniejsza. 

Bank Polski płaci: 

Dolar 5.28, Fr. franc. 13.84, Fr. szw 
120.05, Funt ang. 24.69, Gulden gd. 
99.75, Korona czeska 10.40, M. niem. 
srebrna 89. 

Belgia 89.95, Holandia 289.25, Lón 
dyn 24.48, N. Jórk kabel 5.5125, Paa 
ryż 1390, Praga 18.20, Sztokholm 
127.50, Szwajcaria 120.60. 

Dolarówka 42.50, 5 pr. inwest. I em 
85.50, II em 82.50, , 4 pr. konsolid. 
66.25, 4 i pół pr. poż. wewn. 64.75, 
4 i pół pr. LZZ 69.25, 5 pr. LZW. 
1933 r. 72.50. 

Bank Polski 131.50, Warśz. Cukier 
36, Warsz. Węgiel 35.50  Lilpop 91, 
Modrzejów 20.50, Norblin 93, Ositos 
wiec 65.50, Starachowice 44.25, Heber 
busch 61. Żvradów 60.50 


Gdy Nelly wróciła z konkursu do domu Tomkowej nie 
było w mieszkaniu, udała się bowiem na poszukiwania Nel- 
ly. Wykorzystał to Tomek, który zakrądł się do pokoju Nel 
ly i chcąc zdobyć jej względy, oświadczył, że nie jest jego 
córką. Nelly nie dala wiary j go słowom i chciała wybiec z 
pokoju. Tomek zastąpił jej drogę i ująwszy za ramię, zaczął 
ję zapewniać, że tak jest w istocie. W tej chwili do mieszkania 
wpadła zasapana Tomkowa. 

Tomkowa będąc jeszcze za drzwiami słyszała 
krzyki dochodzące z mieszkania. Toteż szybko otwos 
rzyła drzwi i wpadła do mieszkania na wpół żywa 
z przerażenia... 

Ujrzawszy scenę, jaka rozgrywała się między 
Nelly a mężem, ujrzawszy jak Nelly wyrywa się z 
pożądliwych rąk „ojca”, [omkowa rzuciła się mię: 
dzy nich i chcąc obronić Nelly zawołała do męża: 

— Ach ty stary łotrze! A więc już tak bardzo 
się stoczyleś!! 

Zwracając się zaś do Nelly, zapytała: 

— Gdzie byłaś?... Szukałam ciebie u znajo- 
mych... Co tu się dzieje?... 

-— Jest mądrzejsza od ciebie... wtrącił z ironią 
Tomek — Nelly zarobiła dzisiaj dużo pieniędzy... 

— Nelly, — spojrzała ze dumieniem na prybra: 
ną córkę Tomkowa — Nelly... 

Ale Nelly nie była w stanie wymówić słowa. 
frzęsła się jak liść na wietrze. Na policzki wystąpiły 
wypieki, język zdrętwiał jej całkowicie, dławily ją 
łzy... 

i — Co się tu stało? — zapytała po raz drugi 
Tomkowa, odpychając męża, który znów zamierzał 
rzucić się na Nelly i który jeszcze ciągle nie mógł 
poskromić zwierzęcego pożądania... 

— Kto cię prosił, abyś tutaj przychodziła? — 
zawołał rozjuszony Tomek i zapominając na chwilę 
o Nelly, rzucił się na nieszczęśliwą kobietę — Wys 
nosić mi się stąd! Precz mi z oczul... Nie wtrącaj się 
do nie swoich spraw... 

— Przecież jesteś pijany! — zawo!ała Tomkowa, 
zalewając się łzami... Co się z tobą dzieje... Co wyra: 


15 studentek japońskich 


| 


< Ja 
MI a n 


biasz? Czy.już zupełnie zatraciłeś poczucie wstydu? 


Uspokój się chociażby przez wzgląd na sąsiadów... 4 


— Nie wstydzę się!... Ty... 

— W takim razie idź do swoich kompanów i po» 
zostaw nas w spokoju... Co chcesz ad dziecka... Co 
ono zawiniło?.., — zasłoniła sobą Nelly, chcąc ją 
obronić przed rozjuszonym Tomkiem. 

Zwracając się zaś do Nelły zapytała: 

— Powiedz mi córeczko, gdzie byłaś do tak póź: 


na? 
pijak?... 

Nelly jednak jeszcze ciągle nie była w stanie wy: 
mówić słowa. Nie słyszała wcale kłótni rodziców. 
Umysł miała teraz zaprzątnięty 
nym... 

Znajdowała się jeszcze pod wrażeniem tego, co 
usłyszała przed chwilą od „ojca...” I zupełnie innym 
wzrokiem zaczęła teraz patrzeć na swych „rodziców”, 
do których była tak mało podobna zewnętrznie... Do: 
tychczas nigdy na to nie zwróciła uwagi i nigdy o 
tym nie myślala.. Teraz jednak, po tym co usły: 
szała... 

— Mamo... — ale nic nie mogła powiedzieć po: 
nad to jedno słowo... 
ie — No, powiedz córeczko.. Powiedz mi wszyst- 

0... 

W tej chwili Tomek porwał żonę za ramię i ode 
ciągnął ją z taką siłą od Nelly, że runęła na przeciw- 
ległą ścianę i krzyknęła przeraźliwie. 

— Stara idiotko, co ona dla ciebie za „córka? — 
wrzasnął zachrypniętym głosem — Nelly wie już o 
wszystkim... Dosyć tego ok!amywania jej... Wrzód 
musiał kiedvś pęknąć... Wie ona już o wszystkim... 
A teraz Nelly będze musiała mi zwrócić to wszyst, 
ko, wydałem na jej utrzymanie... 

Tomkowa zerwała się na równe nogi i przysko* 
czyła do męża. Jej pełne przerażenia spojrzenie spos 
czywało przez chwilę na mężu, to znów na Nelly, któ: 


zupełnie czymś ins 


Czy prawdą jest to, co klepie ten wstrętny 


Nr: '336 


ra stała przygwożdżona'do miejsca i cicho szlochała... 

— Wariacie!.. Rozpustnikul.. — krzyknęła w 
końcu Tomkowa —. Ach ty... . 

— Cha, cha, cha! — szatańsko zaśmiał się To 
mek... Ja jestem wariatem, a nie ty... A to dobre... 
ja wariat? Neliy nie jest już dzieckiem... Spójrz, jaka 
z niej piękna kobieta! Powinna iuż o tym wiedzieć... 

— Powiedz 'ałeś.. — 2 trudem mówiła Tomko» 
wą — Powiedziateś jej wszystko?... 

, — Tak. Ja tutaj jestem panem i mogę robić, co 
mi się żywnie podoba, zrozumiano? A jeśli tobie się 
to nie podoba, możesz się stąd wvnosić!.... 

| — Coś ty uczynił? — z piersi nieszczęśliwej ko» 
biety wydarł się okrzyk pełen zgrozy. 

— Może zamierzasz wmówić w Nelly, że to nie 
prawda?... 

Przez chwilę w pokoju panowała śmiertelna cis 
sza. W pijanym Tomku tak wezbrały namiętności 
1 gniew, ze uginał się wprost pod ich ciężarem... Nie» 
szczęśliwa Tomkowa zasłon la rozpaloną twarz rękos 
ma i z trudem chwytała oddech... 


Najbardziej opanowana była Nelly. Wszystko 
to, co słyszała i widziala, wydawało się jej jeszcze drę: 
czącym koszmarem... Czy to możliwe?.. Po tak 
wspaniałym wieczorze jaki dzisiaj przeżyła, nagle ta- 
kie straszliwe odkrycie... Teraz gdy czekała ich wspa* 
niała przyszłość los zadał jej tak okrutny cios... I oto 
tego straszliwega człowieka przez tyle lat uważała za 
swojego ojca.. Tego człowieka który podejrzewał ją 
o tak straszną rzecz, zanim wysłuchał ją do końca, zas 
nim zdołała mu opowiedzieć, co przeżyła tego wies 
czoru ?... 

— O tak, tylko zupełnie obcy człowiek, który 
nie żywi dla mn'e odrobiny uczucia, może się do mnie 
podobnie ustosunkować!—doszła do wn'osku Nels 
ly — Czy rodzony ojciec mógłby w ten sposób trak» 
tować swoją córkę?.. Albo ta kobieta, którą przez 
tyle lat uważałam za drogą, kochaną mateczkę?... 
Przecież to strasznel... To wprost nieprawdopodobne! 

— A więc nie mam w ogóle rodziców! — przes 
szył nagle jej serce okrutny, ból — A więc moim 
ustom już nigdv nie będzie wolno wypowiedzieć tych 
wspaniałych słów: 

— Ojcze, mamo... 

Nelly mimo wszystko nie mogła dać wiary sło» 
wom je: pijanego „ojca”, dopad'a do Tomkowej, za» 
rzuciła jej ręce na,szyję i wybuchając gwałtownym 
płaczem, jak gdyby obawiała się własnych słów, zas 
pytała:: 

— Mamo... Czy to prawda?... 

(Dalszy ciąg futro) 


[Oryginalny wyrok sądowy 


Konduktorowi 


nowojorskiej ; iednak jest to, że gdy jest trzeź 


ofiarowało swą skórę na „teperacje' pokaleczonych że!nierzy 


Uniwersytet 
maro, odległy o kilka mil 


kobiecy w Yo: |arystokratycznych rodzin japoń i kształci się kadry  pięlęgnia: 
od |skich. Od kilku miesięcy uni:|rek, radiotelegrafistek i pomoc 


Osaki, przeznaczony jest wyłącz |wersytet zmienił swoje oblicze,|nic w służbie łączności. 


nie dla dziewcząt z najbardziej porzucono normalne 


p: 


PRZY 


PRZE 


Nasz wielki konkvrs filmowy 


Szesrasta lista zėkwelifikewanychi; 


przez ke mitet redakcyjny 


| EBIENIU. 
GRYPIE: KATARZE 


Skończyły się czasy gdy naj» 
bogatsze dziewczęta Japonii 
studiujące w Yomaro, spędzały 
czas na grze w golfa, lub w 
cricketa. Obecnie elegancki za» 
kład naukowy prawie całkowi: 
cie przekształcił się w fabrykę. 
Sale wykładowe przeobraziły 
się w laboratoria farmaceutycz» 
ne, gdzie nrzygotowuje się ban 
daże, środki opatrunkowe, oraz 
watę dla potrzeb armii. 
stronne zaś sale gimnastyczne 
przekształcono w pracownię 
krawiecką, gdzie szyje się mun 
durv dla żcłnierzy. 

Ale patriotyzm dziewczat z 
Yomaro nie kończy się. Obece 
nie 15 młodych pielęgniarek, 
studentek tego uniwersytetu, 
zaofiarowało swoją skórę dla 
rannych żołnierzy, Chca aby 
<a nomocą ich skóry można 
vylo  „zreperoweć” zranioną 
twarz. -bv poza bólem fizvcz» 


Zgodnie z zapowiedzią po lejemy dziś szesnastą listę kan: nym Żołnierze nie ciern*eli lesz 
dydatek i kandydatów, zakwalifikowanych przez komitet re: | Z more lnie. zdaiac sobie snra 


dakcyiny: 


123, Henryka Switkówne, Warszawa 


124, Kalina Ge lerówne, Grodzisk Maz. 


125, Kelena Kewkówna, Zelechów 
12€, irena Rudziszówne, Wilno 
127, Edward Kamiński, Kutno 

128. Sława 0 uchcwska, Warszawa 


129, Barbera Zielińska, Grodzisk 
430, 


131, 
132, 


$ bina Wosztz nówna Częstochowa 
Edward Woszczyna, Czesto howa 


Bogdan W; łechowsk', Żelechów 
JUTRO DAŁSZY CIĄG LISTY 


wę z tego, że mają na zawsze 
osz"econa twarz. Dziewczęta 
te chca abv wwcinano im Das 
seml-a żywej s*óry i przeroszo 
no ją na zranioną twarz żołnie 
"m, | 

Przed rokiem Tilka d7'ews 
“tat z Vomaro pierwsze of'>ros 
wałv swą krew rannym żołnie- 
“zom, 

Ch'mrdzy bardzo chętnie 
przyjęli ten dar i już obecnie 
nrzystenuja do pierwszych o» 
neracji przeszczepiania skóry 
dziewczat na zeszpecone. pocis 
kami twarze żołnierzy 


Przes 


kolei podziemnej, Websterowej 
Moody: sąd polecił dwa razy. w 
tygodniu wraz z żoną dwiedzać 
ogród zoologiczny, aby tąm, jak 
wyraził się sędzia, nauczył się 
od lwów, tygrysów i innych 
zwierząt, jak powinno wyglą- 
dać pożycie małżeńskie. 


Pani Moody oskarżyła meża 
o brutalne traktowanie jej. W” 
skardze skierowanej do sądu za 


wy, nie zamienia ż nią słowa, a 
gdy jest pijany, mówi bez przer 
wy całą noc, nie dając jej spać. 
Na tym tle dochodzi między ni- 
mi często do awantur, w czasie 
których nie waha się nawet pod 
nieść na nią ręki. 

Sąd po przeprowadzeniu do. 
wodu prawdy nie udzielił mał- 
żonkom rozwodu. Natomiast 
chce nakłonić ich do: pogodze- 
nia się przez odwiedzanie ogro- 


znaczyła, że mąż bardzo często du zoologicznego i przez wzię- 
zagląda do kieliszka. Z tym jed- | “ie przekładu z „pożycia mał- 
nak by się pogodziła. Najgorsze żeńskiego“ zwierząt. 


ZDOBĘDZIESZ POWODZENIE 


KUPON. 
Imię "AO" HC" £ 
NAZOSEO EN md 
Adres” sa aga w. W 


kelor dotychczas używanego 
pudru 
| tam 


U MĘŻCZYZN, PIELĘGNUJĄŁ 


RACJONALNIE CERĘ I 


Najwybitniejsi lekarze dermatolo 
dzy. zalecają stosowanie środków kn 
smetycznych. zawierających wita 
miny Odkrycie witamin jest dłu 
kosmetyki ukcronowaniem jej da 
żeń i celów Puder „Penny“ zawie 
rający witaminy. odżywia. konser 
wuje i uszlachetnia cerę. czyniąc ja 
zdrową I powubną Przy stałym uży 
waniu witaminowego pudru „Pen 
ny“ cera nabiera wyglądu młodzień · 
czego, stałe się aksamitna-1 idealnie 


matowa 

Pamiętajcie Piękne Panie! Wdzięk 
i powodzenie zapewn Wam -dealnie 
matujący Puder Witaminowy „Pen- 
ry 

Beznłatną próbkę Pudru Witami- 
',wego „Penty otrzymać można po 
hadesłamiu wyżej umieszczonego ku- 
ponv za załączeniem znaczka poczto- 
wego za gr. 15 pod adresem firma 
Gilot', Warszawa — Wronia 71. 


Nr. JR 


PAUL BRINGUIER 


Hollywood — raji piekło kobiet 


17 tys. statystów umiera z głodu 


S:kretarka sędziego, który skazał 
autora za zbyt szybką jazdę na 25 do 
larów grzywny, odwiozła autora do 
Hollywood i po drodze opowiedziae 
ła mu swoje dzieje. Gdy samochód 
zbliżał się do Hollywood, zatrzymała 
wóz i wysiadła. 

52 

— Jest pan prawie na miej: 
scu — oświadczyła — Niech pan 
uda się na policję i poprosi o pra 
wo jazdy. 

— Nie odprowadzi mnie pa» 
ni do Hollywood? 

Uniosła głowę, jak gdyby czes 
goś szukała w oddali, i odparła: 

— Nie, żyję w spokoju, po- 
nieważ jestem blisko Holly: 


| 


chcę widzieć tego miasta... ponie | 
waż sprawiłoby mi to wiele bólu. , 
ZATRUCI. 

Przepraszam czytelników za tę! 
nieco przydługą historyjkę. Przy ! 
toczyłem ją jednak, ponieważ wy | 
daje mi się bardziej typowa, niż | 
najpiękniejsza tajemnica Holly» 
wood. Rzuca ońa pewne światło 
na małych, skromnych i bieds 
nych pracownikńów kina. 

W Hollywood jest dwadzie» 
ścia tysięcy statystów, którzy są 
wciągnięci do rejestru związku, 
zwanego „Central Casting”. Pięt 
naście tysięcy spośród nich jest 
dobrze znanych. Zna się ich wy» 


| 
| 


wood, ponieważ czuję go w mo*| gląd, jak ich możliwości i gardes 


im pobliżu. 
wrócić, nawet na minutę. 


ZEE 


Lecz nie mogę tam | robę. Dwa tysiące z nich to ge: 
Nie | nerałowie rosyjscy, którzy w rae 


zie potrzeby mogą zmienić naros 
dowość, ale nigdy rangę, tysiąc 
a: kelnerów, trzy tysiące ko 
iet światowych, tysiąc pięćset 


CZWARTEK _ |zołnierzy, dwieście  garbusów, 
= Natalii, | pięćset szlachetnych starców, | 
tiana. ` 4 aa; 
SE, cdi. > pozbawionych zębów 
sława. voeden ie SIA: 
Słońca wsch. 7.21, paka | filmowa, jeśli weż- 
zach. 15.28. mie się pod uwagę wszystkie wy 
Grudnia mę PM wsch. |twórmnie, może dać zatrudnienie 
„21, ZACH. — 


KRONIKA HISTORYCZNA 
1734. Urodził się Adam K. Czartory» 
ski, działacz polit. i pisarz. 
1825. Zmarł car rosyjski Al ksander I. 
1830. Chłopicki obejmuje komendę 
armii. 
1885. joanna d'Arc ogłoszona świętą. 
1918. Akt zjednoczenia Jugosławii. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Gdy zamarznie lego grudnia, 
Wyschnie niejedna studnia. 
RADY PRAKTYCZNE 
Wełnę poplamioną tłuszczem pos 
kap ie spirytusem i prasować przez 
bibułę. ; 
CIEKAWE WIADOMOSCI: 
Pierwszą wzmiankę o herbacie w 
Polsce podaje Jędrzej Kiłowicz. pis 
sząc, że sprowadzono ją na dwór kró 
ia Jana III w roku 1689. 


dwu tysiącom statystów tygo- 
dniowo. W zasadzie więc kazdy 
EEE NE ÓW LURE PDOZOOEACA 


POMADKI D | 
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14,0,0,0,04040,0,0,0,0,0,0,0,0,4,0,0000 


malej wokandzie... 
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czyli: „Michalinka 


(A. E.) W przytulnym miesz» 


kanku buchaltera Jezajasza 
Krupnika przebywała modro. 
oka fordanserka, Michalina 
Gwizd. 


Podglądające przez dziurkę 
od klucza sąsiadki nie zdołały 
nic zobaczyć, gdyż w pokoju by 
lo ciemno. Ale w pewnym mo» 
mencie usłyszały następującą 
rozmowę: 

— Z pana to faktycznie klasa 
zhłopaczek, panie Rosół. 

— Nie nazywam się Rosół, 
tylko Krupnik — sprostował bu 
chalter. A po drugie, co znaczy 
„chłopaczek?' Czy ja jestem ma 
łe dziecko? Czy panienka wi- 
działa, żebym kiedyś wołał „pas 
pu?” Albo żebym robił w pies 
luszki? Przypuszczam że wąta 
pię. by panienka to widziała. 

Panna Michalina zaśmiała się. 

— Faktycznie, że nie widzias 
lam. Ale swoją szosą jesteś pan 


morowy chłop. Nawet bardziej | 


chłop, niż morowy, panie Kapu: 
śniak. 

— Przepraszam pania! — ode 
rarl zniecierpliwiony buchalter. 
— nie nazywam się Kapuśniak, 
tylko Krupnik! Czy ja wvgląe 
dam na kapuśniak? Przyratrz 
mi się pani! 

— Po chorobe mam natrzeć? 
I tak nic nie zobaczę, bo cieme 
no jak w nosie. A zresztą takie 


POOOOOUODOJDOOOOCOJDONYDGAOOOGOGG 


Zupki do wyboru 


nazwisko czy inne, to wsio jes 
dno. Która godzina panie Żu- 
rek? 

— Psia krew, cholera mnie 
bterze! — krzyknął oburzony bu 


chalter. — Czy pani tata nie byl 


przypadkiem kucharzem? No 
bo skąd pani tak się zna na zur 
| pach? Krupnik się nazywam a 


fsiódmy dzień i otrzymywać za | nak opuścić, Z wzrokiem utkwio 


Przedruk wzbroniony 


statysta miałby pracować sie*| malne życie czeka ich z dala oc 
dem tygodni do roku, lub coltego piekła. Nie chcą go jed 


swoją pracę siedem dolarów i| nym w telefon czekają... 
pięćdziesiąt centów dziennie, jak| Mam przed sobą pewnegc 
to ustala taryfa związkowa. Francuza. Nazywa się Lebrun 
W/ rzeczywistości jest inaczej. Jest statystą od dziesięciu lat. 
Zawsze prawie ci sami zostają; Pokłócił się z jednym z urzędni: 
angażowani, a pozostali są bez] ków związku i od półtora roku 
pracy. Tysiąc z nich zarabia dos nie pracował. Również i dla nie 
brze, dwa tysiące z trudem daje go jest zagadką, skąd bierze pie 
sobie radę, a pozostałych siedem, niądze. na utrzymanie. Gdy go 
naście tysięcy umiera wprost z, spotkałem, nie jadł od trzech 
głodu. dni i kolana pod nim się ugina: 
Dawniej gdy praca w tym zae| ły. Dwa razy konsul go deporto 
wodzie nie. była zorganizowana, | wał i dwa razy wrócił. 
gdy każdy mógł na własną rękę| — Przecież pan dobrze wie, że 
starać się o engagement, każdy z| nie ma pan tutaj żadnych szans 
nich żywił nadzieję, że zostanie| — oświadczyłem mu. — Znają 
spostrzeżony i wybrany. Każde»| pana zbyt dobrze i nie pozwolą 
go rana przed drzwiami atelier| pracować. Mogę postarać się o 
widziało się długie malownicze | to, aby pana jeszcze raz odesła: 
kolejki. Reżyserzy robili przes; no do Francji, u nas może pan | 
glad stojących w kolejce staty»| znaleźć pracę w tym samym zas 
stów i wybierali tych, którzy by| wodzie. 
li potrzebni. Nie mógł stać o własnych si: 


Czar młodości i powab 
wiosenny nadaje cerze 
subtelny puder francus- 


ki 5 FleursForvil zapra- 
wiony nafuralnq wonią 
kwiałów,w różnych od- 
cieniach karnacji cia- 
ła... Nie zatyka porów, 
przylega, vupiększa. 


PUDER 
PLEURS 


Kilku spośród 


ch statystów | łach. Mimo to potrząsnął głową 


wybiło się i ostać gwiazdami. | i szepnął, połykając łzy: 


Do tych szczęśliwców należeli 
między innymi: Bancroft, Evelyn 
Brent, George Raft, Virginia 
Bruce. Zdolności osobiste grały 
wówczas jeszcze pewną rolę. 
Z rana, budząc się, ubierając i o 
muszczając mieszkanie, aby u: 
ać się do Culver City lub West 
ood, przed studia „Metro” lub 
Foxa”, każdy z piętnastu ty» 
'ęcy statystów myślał o Bancroę 
e lub Virginii Bruce. To często 
stępowało im śniadanie. 
A obecnie pozbawiono ich nas 
et tych nadziei nie mają pra 
a pokazywać się reżyserom, a 
żyserzy nie mają parwa angas 
ować  niezarejestrowanych w 
„wiązku. Wszyscy statyści mu- 
szą być zapisani do „Central 
Casting” i muszą czekać, aż ich 
się wezwie. Wytwórnia telefonu: 
je na przykład do związku i.os 
świadcza że potrzeba jej pięciu. 
set żołnierzy etruskich i po go» 
dzinie pięciuset żołnierzy etrue 
skich wezwanych i wybranych 


miejsce. 

Teoretycznie związek powi: 
nien udostępnić pracę „specjali: 
stom”, powierzając im zajęcie ko 
lejno. W rzeczywistości zaś ma» 
łe kombinacje koleżeńskie do 
prowadzają do wyników, które 
powyżej opisałem. 

Logicznie rzecz biorąc, jest to 
dość sprawiedliwe. Lepiej poz» 
wolić trzem tysiącom osób zara» 
biać normalnie na życie i rozczae 


nie Żurek i niech mnie pani nie| rować siedemnaście tysięcy, niż 


denerwuje, bo już nie mogę wy» 
trzymać! 

— A bo pan ma takie trudne 
nazwisko. Ale się postaram i już 


więcej nie będę. Nie żołądkuj|ście tysięcy nie 


się pan, panie Barszcz. 

tym momencie zeromadzo 
ne na schodach sąsiadki usły- 
|szały głośne krzyki i łoskoty, 
"po czym panna Michalina wys 
padła z pokoju, jak z procy. 

Że zaś z nią razem wywędro» 
wał złoty zegarek pana Jezaja: 
sza, więc sprawa traf:ła na wos 
kandę Sądu Grodzkiego. 

— Coście państwo robili tam 
w pokoju? — pytał sędzia pana 
Jezajasza na rozprawie. 

Poszkodowahy wzruszył ra: 
mionami. 

— A jeżeli panu sędziemu po 
wiem, żeśmy grali w karty, to 
czy pan sędzia uwierzy? 


© , 

Sad skazał pannę Michalinę 
za kradzież zegarka na miesia. 
aresztu 


rozdzielać drobne zarobki wśród 
piętnastu tysięcy i pozwolić im 
wszystkim wegetować. 

Na szczęście tych siedemna: 
chce się roz: 
czarować. O pustym żołądk: i 
zaciśniętych zębach czekają 
przez cały dzień przy telefonie, 
łudząc się nadzieją, że zatelefo+ 
nują do nich ze związku. Wie» 
lu z nich, szczególnie kob'ety, 
znajdują się w straszliwej sytua 
cji. Sądzę, że są to jedyni na 
świecie ludzie, którzy dosłows 
nie umierają z głodu. A przy 
tym praca w innych zawodach, 


krewni, przyjaciele, słowem norz 
| "ow "zppaczg 


Nie!... Nie wyjadę!.. 
Jutro: 


a 


„Carole Lombard płacze" 


PRZECLYSZCTAJĄCE 


/ALDOZA 


IE TN. OCHR. À 
„GÓRAL „ż 


PRZYNOSZĄ Á 
POŻĄDANY | 
SKUTEK 


— 
TN. TOWAR 


Tlumaczenie snów 


P. Baśka 24. Mężczyzna, o któree 
go Pani pyta, wróci. Wyjdzie Pant 
za mąż w niedalekicj przyszłości. Speł 
nią się marzenia. Rozrywka czeka Pa 
nią. 

P. Limba. Szczęśliwy dzień: pią» 
tek. Maria jest Pani życzliwa. Pozna 
Pani Stanisława. Będzie smutek w 
dzień niedzielny. 

is”. Radość chwilowa 
Rozmowa z Rosjanką. 

Polesianka 13—26. Romans czeka 
Panią. Blondyn odegra poważną ros 
lę w Pani życiu. Będą dalekie podró 
że. List nadejdzie lub papier urzędos 


wy. 

Ur. 8 Sty. 1920 r. Będzie niespos 
dzianka przy pracy. Miłe zakupy. Ur 
ipominek. Sprzeczka z bliską kobiece 
tą. 


będzie. 


Pozbawił miasto światła 
pijany kierowca samochodu 


W Pelplinie, pow. Tczew, szo | nie, wpadł na słup elektryczny. 
przez związek zgłasza się na |fer Reich, zamieszkały w Pelpli Samochód uległ rozbiciu. Część 


zginął pod kołami 

Około godz. 23-ej pod pociąg 
motorowy kolejki Grójeckiej 
koło Służewa dostał się Bole- 
sław Balcerzak, robotnik, zam. 
przy ul. Czerwińskiej nr. 2 w 
Warszawie. Doznał on pęknię- 
cia czaszki oraz złamania żeber 
i w stanie beznadziejnym został 
przewieziony do szp. Dziec. Ja- 
zus, gdzie wkrótce zmarł. 


GOLFYGARSONKI 


NAJNOWSZE MO 


miasta w wyniku wypadku po- 
zbawiona była światła elektrycz 
nego. 

Policja przytrzymała pijane- 
go szofera. 

(RE oai) 
Złóż ofiarę na 
POMOC ZIMOWĄ. 
DLA BIEDNYCH DZIECI 


Zdefraucował i uciekł 


Inkasent firmy „Export Rol- 
ny', niejaki Wiśniewski, zain- 
sasowawszy 568 zł. zbiegł w nie 

adomym kierunku. 


vi 
e MODELE Policja prowadzi dochodzenie 


rozesłała listy gończe za defrau 


MARSZAŁKOWSKA 60310) lantem. 


Utoneło dziecko 
W Osieczku, pow. inowrocław 
ski, utonęła w rzece 3-letnia 
Wanda Sokołowska. Zwłoki jej 
wydobyto dopiero na drugi 
dzień w Jarkach. 


BIELIZNA CIEPŁA 


TRYKOTOWA i WEŁNIANA 
DLA PAŃ, PANÓW i DZIECI 


NALEWKI 2 
>>>. 
MARSZAŁKOWSKA B0st1G* 


M t kli {i l óm.erć 
; 


Na szosie między Wyszecinem 
a Pobłociem miał miejsce tra- 
giczny wypadek, którego ofiarą 
padł drogomistrz Juliusz Grzen 
kowicz. 


Grzenkowicz jadąc służbowo 
motocyklem w czasie wymija- 


nia na drodze wozu rzeźnickie- 
go zaczepił o oś i zwalił się na 
jezdnię, uderzając głową o ka- 


mień. Nieprzytomnego zabrał 
wożnica — również Grzenko- 
wicz — na wóz i odwiózł do 


szpitala w Wejherowie, gdzie pa 
paru godzinach ranny zmarł 


Str. 6 


rocznicę Powstania Listopadowego! 


podchorążowie złożyli hołd i zaciągnęli wartę w Belwederze 


wartownię, aby zaciągnąć histo | tu na pewno w noc listopadową 


Z głębi Alei Ujazdowskich w 
Warszawie ukazuje się orkie- 
stra, za nią zaś widać wysokie 
kity na czapkach f 

To maszerują podchorążo* 
wie, którzy w rocznicę listopae 
dową obchodzą swe święto. 
Wracają z dziedzińca zamkowe 
go, gdzie złożyli hołd P. Prezy: 
dentowi Rzplitej. 

Wysłuchali tam krótkiego 
przemówienia P. Prezydenta 1 
radośnie serce im zabiło, gdy 
Pierwszy Obywatel wniósł o- 
krzyk: i 

— Niech żyją podchorążo* 
wie, niech żyje patriotyczna mło 
dzież polska. 

Teraz, złożywszy wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza, 
maszerują do Belwederu. 

Pierwszy kroczy pluton Szko- 
iły Podch. Piechoty, za nim — 
Szkoły Inżynierii. Oba oddziały 
ubrane są w historyczne mundu 
ry z 1830 roku. | 

Wąż maszerującej kolumny 


rozciąga się coraz bardziej. Idą 
piechury, saperzy, łączność, sa- 
nitarka, lotnicy, marynarze... 

Wszystkie oddziały wchodzą 
przez bramę na dziedziniec bel- 
wederski i ustawiają się w dwu 
szeregi, pozostawiając w środ- 
ku przejście. 

Pada komenda. Oddziały pre- 
zentują broń. Przez bramę wcho 
dzi delegacja, niosąca wieniec, 
po czym, przy dźwiękach hym- 
nu narodowego składa go u stóp 
Belwederu. 


Od strony Alei nadchodzą od- 
działy Szkół Podchorążych Re- 
zerwy, defilując przed bramą. 
Imponująco przedstawia się 
szczególnie piechota. Postawa 
dzielnych podchorążych budzi 
ogólny zachwyt wśród zebra- 
nych tłumów publiczności. Po- 
szczególne kompanie skręcają 
w ul. Klonową. Pierwsza część 
uroczystości jest skończona. 

Pluton Szkoły Podchorążych 
Piechoty  odmaszerowuje na 


ryczną wartę. 

— Prezentuj bróń! 

Dowodzący wartą oficer zbli 
ża się do komendanta Szkoły i 
składa mu raport. Padają sło- 
wa rozkazu. 

-— Panie kapitanie! Rozkazu- 
ję panu zaciągnąć historyczną 
wartę w Belwederze! 

Oddział bierze broń do nogi, 
pierwsza zmiana odmaszerowu- 
je, przy wystawionym sztanda- 
rze staje posterunek honorowy. 

Ubrani w historyczne mundu 
ry podchorążowie stać będą 
przez 24 godziny na posterun- 
kach. Może któremuś z nich, 
gdy mrok nocy otuli swym płasz 
czem Belweder, ukaże się duch 
ks. Konstantego. Jak głosi legen 
da, błąka się on co roku w noc 
29 listopada po komnatach pa- 
łacu, sprawdzając posterunki. 

A może któremuś z wartowni 
ków ukaże się Duch Jasny zmar 
łego Wodza Narodu. Przyjdzie 


Arsenał w historycznej szacie 


Świadek bohaterskich dziejów Warszawy 


'W obecności najwyższych 
dostojników Państwa i Kościo 
ła, odbyło się wczoraj uroczy: 
ste otwarcie i poświęcenie grun 
townie odbudowanego, przy» 
wróconego do dawnej Świetnoe 
ści gmachu Arsenału przy ul. 
Długiej w Warszawie. 

Uroczystość nabrała tym 
większego znaczenia, że miała 
miejsce w historyczną 108 rocz 
nicę zbrojnego czynu podchorą 
żych 29 listopada roku 1830, a 
lud Warszawy tego dnia wtarg 
nal do Arsenatu, celem zdobye 
cia broni. Dlatego też u wrót 
Arsenału trzymali honorową 
wartę podchorążowie w histo” 
rycznych mundurach 1830 r. 

O godz. 18-tej przy dźwięe 
kach hymnu narodowego przys 
był inspektor Armii, gen. bros 
ni Kazimierz Sosnkowski, któ- 
ry na uroczystości reprezentos 


Uroczystość poświęcenia 
przebudowanego gmachu Arse 
nału, jako nowej siedziby archi 
wum miejskiego zainaugurował 
przemówieniem prezydent mia 
sta Starzyński, który przypome 
niał historię Arsenału od pierw 
szej chwili jego istnienia po 
dzień dzisiejszy. 

„Rząd Rzeczypospolitej 
mówi prezes Starzyński — zgo” 
dził się na naszą prośbę i gmach 
ten, który walkom Warszawy 
tylokrotnie służył, gminie stołe 
cznej na archiwum miejskie wy 
dzierżawić, a w przyszłości 
sprzedać i włożone w odnowie" 
nie gmachu poważne fundusze 
zaliczyć na poczet ceny kupna. 

Nie mam potrzeby piękna te- 
go gmachu zachwalać, sam wie 
dok zewnętrzny, wspaniały, ró: 
wny najpiękniejszym w Polsce, 
czy Europie dziedziniec — lub 


wał P. Prezydenta R. P. i Mare |ta imponująca sala dawnej dzias 


szałka Śmigłego + Rydza. 


łowni — w której się znajduje: 


Zmasakrowane zwłoki rolnika 


Na polach majętności 
nik, pow. kolski, znaleziono 
zmasakrowane zwłoki rolnika 
Pakosza ze wsi Pałki. Jak się 
okazało — został on zamordo» 
wany, 

W toku dochodzenia ustalo: 
no, że mordercą jest 19-letni Jó 
zef Kłonicki, syn zamożmego 
talnika, który wobec zebranych 


W pamietną rzeź 


MONTREAL. Kanadyjski de- 
partament poczt wyda w 1939 
roku znaczek dla upamiętnienia 
250-tej rocznicy rzezi w Lachi- 
ne, w czasie której 1.500 Indian 
Iroquois wybiło wszystkich mie 
skańców tej osady. 

Lachine leży o kiłka mil od 
Montrealu. Rzeż miała miejsce 
w nocy z 4 na 5 sierpień 1689 r. 


GRAMOFONY od 65 zł. 


RADIOGRAMOFONY 
PŁYTY 


krajowe i zagraniczne poleca 
„POLSKA PŁYTA: 


Warszawa, MARSZAŁKOWSKA 104 
tel. 5.80-04. 


UDZIELAMY KREDYTU 


Rud» | przez władze dowodów przys 


znał się do zbrodni i zeznał, że 
chciał zemścić się na Pakoszu 
za to, iż ten kiedyś pobił go. 


my na pewno wystarczą by pięk 
no i harmonię tego gmachu ode 
czuć głęboko. 

Warszawie przybył jeden wi 
cej — zabytek naszej Be 
przeszłości, jedno więcej — o» 
bok niedawno odsłoniętych mu 
rów obronnych miejsce, w któ: 
rym obywatele Warszawy będą 
mogli pogłębiać uczucia swoje 
dla rodzinnego miasta”. 

W/ zakończeniu swego prze» 
mówienia prezydent Starzyński, 
zwrócił się z prośbą do ks. arcy 
biskupa Galla, by zechciał 
gmach Arsenału poświęcić. 

Po poświęceniu przy dźwię” 
kach „W/arszawianki” wstępuje 
na zainstalowaną na sali scenę 
artysta teatrów miejskich Kon* 
drat i odczytuje wyjątki z pas 
miętników Goszczyńskiego, Mo 
chnadkiego i kpt. Pawelskiego, 
obrazujące historyczne dnie 
Warszawy sprzed wieku. 

Z kolei została odegrana sce» 
na z „Nocy Listopadowej" Wy 
spiańskiego w wykonaniu ate 
tystów T.K.K.T., podchorążych 
i uczniów szkoły dramatycznej. 

Następnie gen. Sosnkowski 
w towarzystwie ministrów Po 
niatowskiego i Ulrycha  oraż 
prezydenta Starzyńskiego zwie 
dził gmach Arsenału. 


100 ofiar białej śmierci 


Fala chłodów ogarnęła Stany Zjednoczone 


NOWY JORK. Fala dotkli 
wych chłodów, które ogarnęły 
Stany Zjednoczone, pociągając 
dotychczas za sobą przeszło 100 
ofiar śmiertelnych, wczoraj cał 
kowicie zmieniła wygląd życia 
ulicznego w Nowym Jorku w 
związku z gwałtowną wichurą 
śnieżną. 

Podczas gdy dzięki wysiłkom 
42.000 robotników i 4.500 plus 
gów śnieżnych, zatrudnionych 
przy uprzątaniu mas śniegu, 
ruch w śródmieściu odbywał się 
jeszcze względnie sprawnie, w 
dzielnicach zewnętrznych  na* 
stały warunki bardzo uciążliwe. 

Po raz pierwszy od kilkudzie 
sięciu lat można było wczoraj 
zauważyć na ulicach Nowego 
Jorku sanie zaprzężone w kos 
n:e. 

W pobliżu granicy kanadyje 
skiej orkan śnieżny unieruchoe 
mił złożoną z około 100 osób 
partię myśliwych, którzy całkos 


wicie zostali odcięci od Świata. 
Istnieje obawa, że myśliwi zna: 
leżć się mogą wkrótce w cięże 
kiej sytuacji z powodu braku 
środków żywności. 


aby sprawdzić czujność następ- 
ców, bohaterskich podchorą- 
żych z 1830 roku. 


Eden w Ameryce 
NOWY JORK. Były minister 
Eden przybędzie w dniu 8 grud 
nia na dwutygodniowy pobyt do 
Nowego Jorku. 


Testament zmarłego 


prez. Turcji 


ANKARA. Wczoraj nastąpiło 
przed sądem pokoju otwarcie te 
stamentu prezydenta Turcji A- 
taturka. Zmarły zapisał cały 
swój majątek, po zapewnieniu 
rent swym najbliższym, narodo 
wi tureckiemu. 

Spuścizna po wielkim prezy: 
dencie Turcji przeznaczona zo- 
stała w równych częściach na po 
krycie kosztów wyższych stu- 
diów młodzieży oraz na insty- 
tut historyczny, założony i ota- 
czany specjalną opieką przez 


zmarłego. 


Konferencje prez. Roosevelta 


z ambasadorami ameryk. w Berlinie i Rzymie 


WARMSPRINGS. Prezydent 
Roosevelt przeprowadził wczo- 
raj długą rozmowę z ambasa- 
dorami Stanów Zjednoczonych 
w Rzymie i Berlinie Wilsonem 
i Philippsem. 


Ambasadorowie, opuszczają 
prezydenta odmówili udzielenia 
jakichkolwiek wyjaśnień, Phi- 
lipps oświadczył jedynie, że mię 
dzy 10 a 15 grudnia powróci do 
Rzymu. 


List regenta Horthy'ego 


BUDAPESZT. Regent Horthy 
wystosował do ustępującego mi 
nistra Kanyi odręczne pismo, w 
którym podkreśla jego niespo- 
żyte zasługi oraz prace doko- 
nane dla zwycięstwa słusznej 
sprawy Węgier. 


Regent wyraża żal, iż musiał 
przyjąć tę dymisję z powodu złe 
go stanu zdrowia Kanyi oraz wy 
raża nadzieję, że ustępujący mi 
nister spożytkuje cenne swe wia 
domości oraz doświadczenie w 
działalności na terenie Izby 
Wyższej. 


cechuje coraz większa serdeczność 


KOWNO. Attache wojskowy 
R. P. w Kownie płk. Mitkie- 
wicz - Żółtek wydał obiad na 
cześć naczelnego wodza armii 
litewskiej i ministra Obrony 
Narodowej gen. Rasztikisa i je- 
go małżonki. 

W przyjęciu wzięli udział szef 
Sztabu Głównego gen. Czernius 
z małżonką, szereg wyższych o= 


ficerów litewskich, poseł polski 
w Kownie min. Charwat z mał- 
żonką oraz dziekan attaches woj 
skowych w Kownie ppłk. De- 
glaws z małżonką. 

Wymieniono toasty na cześć 
armii litewskiej i na cześć armii 
polskiej. Przyjęcie odbyło się w 
ożywionej i serdecznej atmosfe- 
rze. 


Krwawe demonstracje w Sofii 


Bułgarzy domagają się zmiany granh 


PARYŻ. Agencja Havasa 
donosi z Sofii, że manifestacje, 
domagające się przyłączenia o’ 
derwanych od macierzy teryto: 
riów bułgarskich odbywały się 
w ciągu całego dnia, podobnie 
jak i w ub. sobotę. 


Policja starała się rozproszyć 
manifestantów. W ozasie starć 
kilkanaście osób odniosło rany. 

Władze policyjne wstrzyma» 


ły ruch kołowy i pieszy w dziel 

icy poselstw oraz w okolicach 
parlamentu i Rady Ministrów. 
Uniwersytet został zamknięty 
na czas dłuższy. 

Doroczny zjazd oficerów res 
zerwy, obradujący wiczoraj w 
Sofii uchwalił rezolucję, doma 
gającą się przyłączenia do Buł 
garii wszystkich ziem oderwas 
nych od państwa traktatem w 
Neuilly. 


Loża masońska w Katowicach 


została przez policję opieczętowana 


W dniu wczorajszym nastąpi- 
ła ostateczna likwidacja loży 
wolnomularskiej „Concordia“ w 
Katowicach przy ul. Stalowej 
19. 

Loża „Concordia“ była filią 
międzynarodowej loży wolno- 
mularskiej „Bnei Brith“. Likwi 
dacja loży „Concordia* nastąpi 
ła na podstawie znanego dokre- 


tu Pana Prezydenta R. P. o zrze 
szeniach wolnomularskich. 
Majątek loży w gotówce w 
kwocie 16 tys. został złożony dó 
depozytu. Akta przesłano do dy 
rekcji policji, przy czym trzeba 
zaznaczyć, że są che prowadzo- 
ne skrupulatnie od 1883, t. j. ró 
ku założenia loży „Concordia“. 
Lokal loży opieczętowano. 


Przestrzelony trzema kulami 


agent policyjny padł trupem — Echa zamachu na rektora 


BUKARESZT. Popełniony 
we wtorek w stolicy Siedmio” 
grodu Cluj śżyhójciy zas 
mach na profesora Stefanescu e 
Goanga, rektora tamtejszego u- 
niwersytetu, wywołał ogólne o» 
burzenie we wszystkich sferach 
społeczeństwa rumuńskiego. 


Jak doniosły wczorajsze pis» 
ma rumuńskie, zamachowców 
należy szukać w szeregach człon 
ków b. Żelaznej Gwardii stu: 
dentów tego uniwersytetu. 

Jednocześnie z zamachem na 


rektora, którego stan w dalszym 
ciągu jest groźny, padł ofiarą 
agent policyjny, który przeszys 
ty trzema kulami poniósł śmierć 
na miejscu. 

W związku z zamachem wła: 
dze bezpieczeństwa przeprowa 
dziły szereg aresztowań wśród 
młodzieży akademickiej w Cluj. 
Ministerstwo Spr. Wewn, usta» 
lilo nagrodę w wysokości 50 
tys. lei za ewentualne informa: 
cje o zamachowcach, którzy zbie 
gli w nieznanym kierunku. 

Ministerstwo Wychowania 


Narodowego zarządziło zawit 
szenie wykładów na uniwersy: 
tecie w Cluj oraz ewakuację 
wszystkich domów akademie" 
kich. 


Należy zaznaczyć, iż zamach 
na rektora uniwersytetu w Cluj 
jest pierwszym zamachem od 
czasu wprowadzenia w życie 
nowej konstytucji, która przes 
widuje za podobne przestęp: 
stwa karę śmierci, na co wyma 
gana jest jednak zgoda Rady 
Ministrów. 


A 


Było to w roku 1914. Młody major austriacki von Me» 
zi, aciuiant wi lkorząucy Besni 1 „Hercegowiny, pozostawał 
na służbie wywiadu rosyjskitgo. Spiskowcy miodoserbscy wy» 
słedzuli działałność majora. Do majora przybył wysłannik spie 
skowców 1 okazał mu duwody jego działalności szpi gowskiej. 
Za cenę milczenia zażądał by major zamordował znienawidzos 
nego przez lud serbski namiesunka. Major nie wykonał rozs 
kazu spiskowców, zniecierpliwiony przewódca ich, Milan Cza: 
brinowicz pesłał do niego swą narz.czoną, Polkę, Anielę 
Grywińską, która wspóspracowała z rewołucjonistami. Gry: 
wińska zażądała wykonania ultimatum, ale von Merizzi pods 
siępem uciekł za granicę i porwał ze sobą Polkę. h . 

Do Sarajewa nadeszła wiadomcść o mających odbyć się 
„ czerwcu 1914 roku manewrach nad granicą austriacko A 
serbską. Na man.wry przybył również austriacki następca 
tronu arcyksiązę Franciszek e Ferdynand Milan Czabrinowicz 
„wolał zebranie czołowych spiskowców serbskich, by omówić 
sprawę zamachu na arcyksięcia. W zebraniu uczestniczył mięs 

innymi, Gawryło Princyp. p 
« Na zebraniu KBE one wykonać zamach. Naczelnik 
„eganizacji terrorystów młodoserbskich, szef sztabu s.rbskiego, 
Apis zatwierdził projekt zamachu. 

Arcyksiążę Franciszek + Ferdynad udał się na manewry 
do Bośni i Hercegowiny, mimo iż uprzedzano go, że spiskowe 
cy młodoserbscy przygotowują zamach. Terrorys.a Gawrylło 
Princyp zdołał celnym strzałem zamordować Arcyksięcia Eaa 
małżonkę. Policja wykryła spiskowców i skutych w kajdany 
odprowauzono do więzienia. y i 

j Aniela zdołała Aies z domu von Merizziego i przybyła 
do Belgradu skąd udała się pociągiem do Saraj.wa. Ale w 
drodze zaskoczyły ją wielkie, dziejowe wydarzenia. i 

Na dworze cara chłop sybirski Rasputin zdołał swą siłą 
hipnotyczną wyleczyć nas ępcę tronu. 

p Dzięki RL dka niezwykły wpływ na Cara i Carycę 
i nietykalność, którą wykorzystywał, dla brania łapówek 1 
orgii rozpustniczych. j 

Hrabia Ignatiew, pułkownik carski wyrzucił ze swego 
mieszkania Rasputina, którego zastał w sypialni swojej małżon 
ki. Chłop sybirski zemścił się, ı hrabia został wysłany de Bel: 
gradu jako atache wojskowy. Tam rozszedł się z żoną, ki ra 
wróciła do Petersburga. Po wypadkach w Sarajewie wracał 
ignatiew do P.tersburga i w pociągu spotkał się z Anielą, 
która pokochał od pierwszego wejrzenia. Jechali tym samym 
przedziałem do Sarajewa. 

Dworzec w Sarajewie był pełen policji. żandarmerii i 
wywiadowców, wobec tego hrabia Ignatiew skłonił Anielę, 
by udała się z nim w dalszą drogę. Wysiedl' na chwilę w 
Wiedniu i tu zauważyła Ani la w hallu dobrze znaną sobie 


Sac. 
PNA ławce siedział von Merizz': miał na sobie cy* 
silne ubranie, zapuścił małą brudkę i w lewym oku 
nosił monokl. Nie bacząc na ten zmieniony wygląd, 
pozna'a go Aniela od razu Cóż ten człowiek tu ros 
bi? Czy nie obawia się, że kto inny go pozna, tak sa- 
mo, jak ona go poznała? 

— Co się stało? Czemu pani zadrżała? — zapy* 
tał hrabia. 

Ze strachu głos jej uwiązł w gardle. Ze str'chu 
nie zdawała sobie w pierwszej chwili sprawy z tego, 
że nie ma podstaw obawiać się tego człowieka. Prze- 
de wszystk'm nie jest teraz sama, po wtóre von Mes 
rizzi ma więcej powodów do obawv przed nia, aniżeli 
ona rrzed nim. Może go wydać, jako szpiega w ręce 
władz. 

Aniela nie pomyliła się. 

Von Merizzi poznał ją natychmiast. Chwilę spoe 
glądali na siebie wyczekująco. Na twarzy von Mes 
rizziego malowało się zdziwienie. Skąd wzięła się ta 
dziewczyna w towarzystwie puikownika rosyjskiego 
na dworcu w Wiedniu? 

Von Merizzi szybko wstał i zmieszał się z tlu- 
mem. 


— Czemu się pani tak przeraziła? — zapytał ją 
gowtórnie hrabia. 

Przez chwilę wahała się: czy ma opowiedzieć tes 
mu człowiekowi wszystko? Rozumiała, że ten przy: 
godnie poznany pułkownik jest teraz dla niej jedyną 
deską ratunku. W końcu zdecydowała się 1 opowice 
działa mu o swej współpracy z terrorystami serbskie 
mi, o rol: von Merizziego, o tym, :ak von Merizzi 
urzowadził ją i w jaki sposób uciekła: opowiedziae 
łą mu szczerze teraz o wszystkim. Wszystko, wszyst- 
ko opowiedziała hrabiemu. Odczuwała teraz jakąś 
wewnętrzną potrzebę opowiadania o wszystkim, nie 
miała teraz nikogo na świecie. Gdy człowiek odczu- 
wa nagle swo'ą samotność, pragnie wyspowiadać się 
przed kimkolwiek, przed pierwszym lepszym człos 
wiekiem, który odnosi się doń serdecznie i ciepło. 

Po upływie niespełna godziny hrabia z Anielą 
znaleźli się znowu w pośpiesznvm pociągu. jadącym 
do Krakowa. Hrabia był szczęśliwy. Ta podróż wys 
dała mu się teraz przedziwnvm, p'ęknym snem, ba: 
niş z tysiąca i jednej nocy. Spoglądał na Anielę tak. 


FN pi Ta IZ RYS 
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jak gdyby byla od dawna jego żoną. Wydawało mu 
się chwilami, że jego małżonką nie była Daria Wołe 
konskaja, ale ta właśnie Polka, Aniela Grywińska. 

Niestety, nie mogli ze sobą teraz szczerze rozma: 
wiać w przedziale. Wraz z nimi siedzieli jeszcze dwaj 
pasażerowie, dwaj austriaccy oficerowie, którzy z 
nienawiścią spoglądali na rosyjskiego pułkownika, 
jak gdyby przeczuwali dalszy bieg wypadków, który 
rozwinie się za kilka tygodni... 

Oficerowie jechali także do Krakowa: to też w 
drodze ani Aniela, ani pułkownik nie mogli ze sobą 
szczerze rozmawiać... 

Gdy pociąg zbliżył się do Krakowa i z dala ukas 
zała się wieża Mariacka, serce Anieli poczęło bić nie» 
spokojnie. Nagle ogarnęły ją złe przeczucia, tak, że 
na czole ukazały s'ę krople potu. 

— Czemu pani tak zbladła? Co się stało? — za» 
pytał hrabia. 

— Nie wiem... Jestem czegoś niespokojna... Ser- 
ce miota się tak, jak gdyby miało wyskoczyć z pier: 
si.. — mówiła Aniela z zapartym tchem. 

— Być może jest pani chora — zaniepokoił się 
Ignatiew. — Ostatnie przeżycia mogły wyprowadzić 
panią z równowagi... — bał się hrabia mówić w obec- 
ności dwóch austriackich wojskowych, spostrzegł ich 
wrog'e spojrzenia, które wyrażały nienawiść wobec 
przeciwnika, po drugiej stronie frontu. 

Pociąg wtoczył się na peron. Hrabia oddał swe 
walizy na przechowanie, i wraz z Anielą udał się na 
ulicę Grodzką, gdz'e mieszkała jej matka. 

Aniela prosi'a hrabiego, by zatrzymał się tym= 
czasem w hotelu, do czasu, póki ona pozałatwia wszy- 
stkie swoje rodzinne sprawy. Nie chciała, by matka 
zauważyła ją w towarzystwie czlowieka w mundurze 
rosyjsk ego wojskowego. Mogłoby to żle wpłynąć na 
sian jej zdrowia... 

— Panie pułkowniku, bardzo pana przepraszam, 
ale moja matka bardzo wiele przeżyła w roku 1905... 
Niech pan zatrzyma się w Hotelu Warszawskim, ja 
tam przybędę do pana... 

Ale Ignatiew obawiał się, że to podstęp, że Anie: 
ła chce się go w taki sposób pozbyć. Jak człow'ek, 
który drży przed utratą skarbu, tak drżał teraz Igna- 
tiew nad Anielą. w obawie, że ją utraci... 

— No, dotrze — powiedział — Rozumiem pa: 
nią... Udam się do hotelu, ale niech pani jednak 
przyjdzie za kilka godzin... Nicch pani nie zapomina, 
że będę z niecierpliwością oczekiwał... 

Odprowadził ją do samego domu, gdzie miesz: 
kała jej matka, a gdy zniknęła w wąskiej bramie, czeź 
kał jeszcze długo, bardzo długo. Chciał przekonać 
się, czy też wyjdzie stamtąd... Skoro jest tak przez 
biegła, może go „wystrychnąć na dudka...” 

Czekał blisko dwadzieścia minut, po czym udał 
się do Hotelu Warszawskiego. Kupił po drodze ga: 
zetę. Z depesz, z wiadomości w pismach dowiedz'ał 
się o zbliżającej się burzy. Tak, wyczuwało się pierw- 
sze grzmoty... 

— Na pewno będzie wojna! — pomyślał hraz 


imowej 


BERLIN. Wed'ug ogłoszone | >itwy, 
go wczoraj Rocznika Armii Nie: 
m.eckiej, stan pokojowy armii 
niemieckiej wynosi 1.000.000 
oficerów i szeregowych. 

Armia podzielona jest na 6 
grup i 18 korpusów. 

W skład batalionu piechoty 
wchodzi kompania karab nów 
maszynowych, 


w miotacze ciężkich granatów. 


A e ORDO 


do zwalczania gn'azd karabinów | 
maszynowych w fazie końcowej | 


Pamieiaj o Pomocy Z 


CA POWIEŚĆ 
ATERSTWIE : MIŁOŚCI 


gdy artyleria nie może 
uż wspomagać piechoty z powo 
'u bliskości frontu. 

Artyleria wyposażona została 
aa nowo w balony obserwacyjs 
ve. Fortyfikacje nadgraniczne o: 
'rzymują załogę, złożoną ze spez 
'ialnych pułków piechoty. 
siągu b. roku zrezygnowano z 
złożona z 2: h|n'ektórych fortyfikacji starego 
plutonów, liczących 4 k. m. każltypu jak: Królewiec, Kwidzyń, |ki h dywizji, 3 dywizje alpeje 
dy i 3-go plutonu uzbrojonego | Kistrzyń, Głogowa i Wrocław. skie i 5 dywizji czołgów, do któ 
Utworzone zostało nowe sta: 

Piechota wyposażona jest rów |nowisko „dowód.y piechoty”, 
nież w miotacze lekkich grana: |który sprawuje dowództwo nad lod 
tów, przeznaczonych specialnie |trzema pułkami piechoty, wchos | kawalerii, używających samocho 
dzącymi w skład dywizji. 

Dowódca 


M 


| 
i) 
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bia. — Gawryio Princyp nie wiedział zapewne, że 
uśmierca nie tylko austriackiego arcyksięcia, ale i pos 
kój świata. Pokój świata został w Sarajewie śmiertel- 
nie ugodzony, tak samo jak austriacki arcyksiążę... 
Jeśli ma wybuchnąć wojna, nie ma sensu, by jechał 
do hotelu, powinien raczej udać się na dworzec i nas 
tychmiast przybyć do Petersburga... Ccż to za lekko- 
myślność, dla nieznanej mu bliżej kobiety zostaje 
jeszcze w Krakowie... Jeśli wojna wybuchnie, ugrzęże 
nie tutaj i będzie internowany... 

Mimo, że miał takie skrupuły, udał się jednak 
do hotelu i z wielką niecierpliwością oczekiwał po» 
wrotu Anieli.  Powiedz'ał portierowi, że gdy tylko 
przyjdzie tu jakaś kobieta, niech ją natychmiast 
wpuści... 

— Będzie wojna... Będzie na pewno wojna... — 
spacerował nerwowo Ignatiew Do pokoiu. 


Nie na próżno dziwne jakieś przeczucie ogarnę: 
ło Anielę w pociągu. W miarę tego, jak zbliżała się 
do Krakowa, zdawało jej się, że serce wyskoczy jej 
z piersi, krople potu spływały z jej czola. í 

To złe przeczucie nie opuszczało 
chwilę. 

Z niepokojem w sercu szła Aniela schodami na 
górę, i zatrzymała się przed drzwiami, na których 
widniała mosiężna tabliczka z napisem: „Doktór Ka: 
rol Madaliński”. Tu, u wuja, u lekarza Madalińskie» 
go, mieszkała ostatnio jej matka. Pani doktorowa 
Madalińska, rodzona siostra pani Grywińskiej była 
ciotką Anieli. 

Aniela ne obdarzała tej ciotki nigdy nadmierną 
sympatią. Była to niewiasta o „przedpotopowym” 
światopoglądzie, zła, sztywna, zawsze rozgoryczona 
na ludzi i świat; rzadko na jej ustach ukazywał się 
uśmiech. 

Również i doktór Madaliński nie był zbytnio 
sympatyczny, ale dla zgoła innych przyczyn. Stary 
lekarz był również starym lowelasem i czasem w nos 
cy przychodził do pokoju młodej Anieli... Musiała go 
stale wypraszać i pewnego razu, gdy okazał się zbyt 
natarczywy, zagroziła mu skandalem. 


Czuła wstręt do tego wuja, to też w ciągu ostats 
nich dwóch lat rzadko odwiedzała swoją matkę. Nie 
miała środków na to, by utrzymywać matkę wła» 
snym kosztem, by wynająć dla n'ej mieszkanie z wys 
godami, jakie mia!a w domu doktora Madalińskie- 
go. Stara Elzbieta Grywińska zmuszona była więc 
mieszkać na łasce swej siostry... 

Aniela zatrzymała się przy drzwiach i westchs 
nęła. Serce biło niespokojnie. Dreszcz przebiegł po 
jej ciele, zadrzała, gdy nacisnęła dzwonek elek- 
tryczny. 

— Mój Boże. co się ze mną dzieje? — poczuła 
nagle zimno, chociaż na dworze był piękny dzień 
lipcowy. 


jej ani na 


(Dalszy ciąg jutro). 


| Milion żołnierzy pod bronią 


liczy obetnie armia niemiecka 


komendę nad wszystkimi rodza 
jami broni, wchodzącymi w 
skład dywizji, nie wyłączając 
siechoty. 

Rocznik wykazuje 46 dywizji 
Jiechoty, w których niektóre są 
załkowicie zmotoryzowane i jas 
ko „wojska szybkie” poddane 
osobnemu dowództwu. 

Osobne grupy stanowią 5 leks 


w 


jpych dełączyć należy brygadę 
jazdy w Wystruciu, różniącą s'ę 
zmotoryzowanych pulków 
I dów, motocykli, koni i rowes 
dywizji sprawuje rów 
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Autobusy P. K. P. w Kieł 


nie chcą zabierać pasażerów 


Od czasu kiedy zaczęły 
kursować autobusy PKP. 
w Kielcach, mające garażo- 
wanie na Herbach, ludność 
przedmieścia Herbów mo- 
gła stale korzystać z tych* 
że autobusów do Kielc 
spowrotem za opłatą 20 gr. 


jąc tym, że nie posiadają 


biletów. 


Zona p. kierownika jak 
również i rodziny funkcjo- 
nariuszów tych autobusów 
są jednak uprzywilejowani 


' nie zważając na brak bi- 


|letów, stale na tym odcinku 


Od kilku jednak miesięcy 'isżdżą. 


kierownik tej komunikacji 
zabronił konduktorowi 


za- 
bierać pasażerów metywu- 


Akwizytorów 
na dogodnych warunkach 
przyjmuje 


LANDER Sienkiewicza 32 
Hotel Polski (w podwórzu), 


Kina kieleckie: 


UIESNUSZEJEDOWCA WOLAK YŁIKIEZIAK 2 
Czwartak U!limatum 
Palace: Jastrząb 


WF.1 PW Rosalie 


Casino: Przeklęty skarb 


| kupon uigowy „K. Expressu Looz." 


okazicielowi kasa wyda bilet 
ulgowy w cenie 75 gr. na wszy- 


stkie miejsca W e M 


AL mam mn a 


BAR 
i RESTAURACJA 


fewicza 21 tet, 26-70 


Kielce, Sjenki 
Zaprasza 
dania barowe 


dys na specjalne 


Goloni: a pekl. groch pure 80 gr. 


Gularz po wegiersku 50 gr. 
Befsziyk siek. z cebulką 50 gr 
Kielbasa z kapustą 40 gr. 
Bigos staropolski 30 gr. 


Ceny niezmienione od 1935 r. 


DOOMKUMKNANAKWO RANAMI I ©©*%© 


adbiorniki sieciowe ! grzej- 
niki elektryczne, żelazka, 
imbrykl, kuchenki, grzałki 
no rurek, podnszu | vme 


"oe 


do nabycia na no- 
godnych warunkac” 


w Radomskim i-wie 


ELEKTRYCZNYM 


Spółka Akc. w Radomiu 
ulica Traugutta Nr 53 


LOOIWAKKINIKENUHNAINIOWMINO © © 


OTO JZU 


O eooo 


09900 TARUNA AHA © ©© © 


jood opieką przybranych rc 


Jeżeli weźmiemy pod uwa 
gę, że Herby są zamieszka 
łe przeważnie przez urzęd- 
ników i młodzież szkolną. 
którym autobusy PKP. mo- 
gą dać wielką przysługę, 
to przyjdziemy do przeko- 
nania, że gospodarka tegc 
przedsiębiorstwa jest nje- 
i mija si celem, 


powanie ponosi również j 


PKP. duże straty. 


| 


Niewątpimy na 
że odnośne władze zainte- 
resują się tą sprawą i wpro 
wadzą na tym odcinku bile 
ty dla wygody pasażerów, co 
tym samym przestaną ist- 
nieć „pasażerowie na gapę“. 


chwilę, | 


Według zawiadomień nad 
syłanych do lzby Rzemiesl- 
niczej poszezególne 
Starostwa Powiatowe i Gro 
dzkie liczba wydanych kart 


przez 


rzemieślniczych, uprawniają; 


cych de samoistnego 
konywania rzemiosła wzro- 


sła na terenie woj. kielec- 


wy- 


Miedzywcjewódzki Zjazd T. P. P. Z. 


w Sandomierzu 


Tow. Pomocy Polonii Za 
sranicznej Zarząd Główny 
organizuje w dniu 4 grud- 
nia b. r. Międzyokręgowy 
Zjazd TPPZ. w Sandomie- 


rzu. 


Na Zjeździe reprezento- 
wane będą wszystkie pla- 


śmierć U 


progu życia 


Wstrząsająte samobójstwo 16-letniej dziewczyny 


Jak już donosiliśmy robot[ ; opełniła samobójstwo 
jnicy „Kadzielni“ 


znalezli w 
kamieniołomie zwłoki mło- 
{dej kobiety, która poniosła 
straszną śmierć na dnie ŚĆ 
metrowej przepaści. 


Jak się okazuje zaszedi 
tu wypadek samobójstwa. 
Denatką okazała się uczen- 
nica 16 letnia Danuta Ma- 


zurówna, która pozostawała 


iziców. 
Nieszczęśliwa dziewczyne 


| mam tm 
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Knpon „K. Expressu Codziennego” pi 


upoważnia do otrzymania w ka- | 
sie kina „Pałace* w Kielcach 
na wszy- 


biletu w cenie 75 gr. 
etkie miejsca 


Zabity 


na 
tle rozgoryczenia do Życia 
spowodowanego trudnościa- 
mi w nauce i niemożnością 
dalszego kształcenia się. 

Wypadek samobójstwa 
uczennicy wywołsł w Kiel- 
cach przygnębiające 
zenie. 


CZADU UN UCLNAEJ 


$ Trudno Żyć kulturalnie bez 
RADICODBIGRNIKA 


: TELEFUNKEN 


mociele tych 
nabycia 


UDO 


1 wajnowszę 
aparatów 


: w skiepie Elektrowni 


Kielce, ul. Sienkiewicza 59. 
* MBERRAZONO WYS EAWW MAU NIECENY GG ZŁY DRODRŁSAN PAGE 


do 


LELI ETTI CITTERT 
UW HUB ULU LJ 


 olia 


ZŁÓŻ 
na F 


nrzezsamochód |==="=====amamuna 


Na szosie z Kielc do Masło- 
wa zostłał zabity przez samo- 
chód osobowy Chaba Adam 


lat 55, z Masłowa. 
wypadku zbiegł. 


Szofer po j 
i 


“kupon „K. Expressu Codziennego” i 
upoważnia do otrzymania ulgo 
wego biletu w cenie 75 gr. do 
kina „Casino'* na wszystkie 
miejsca z wyjątkiem lóż. 


| 


i 


cówki TPPZ. z terenu wo- 
jewództw: kieleckiego, kra- 
kowskiego, 
belsziego, 


W Zjezdzie zapewnili swój ` 


udział przedstawiciele władz 
:entralnych. 


Zjazd ma na celu cmó- 
wienie akcji organizacyjnej 
i propagandowej w Centrał 
nym Okręgu Przemysłowym 
(COP) na rzecz współpra- 
cy kulturalnej i gospodar- 
czej z B-mio milionową Po- 
onią Zagraniczną. 


Czy jesteś już 
Członkiem L. M K. 


"elTanio 
LIE ESEE" 


i skutecznie! 


Ogłaszajcie się w dziale 
drobnych ogłoszeń K. E. C. 


Na drodze polnej wiodą- 
cej do ws! Śmiertny Dąb, 
gm. Złoty Potok, pow. czę- 
stochowskiego, Habros Jan 
lat 2l, robotnik, zam. we 
wsi Okrąglik, gm. Złoty Po 


ftok, uderzeniem tępym na- 


rzędziem w głowę pozba-. 
wił życia Waksman Rajzlę 
lat 29, której zrabował 25 


śmierte! 


Dnia 22 października b. 
Kryształa Moj 


do mieszkania 


zesza w Białoge nie, 


leckiego, wszedi nieznė any osobfce, ul. Oficerska 24) 
nik, który nic nie mówiąc, po-jbrzuski 


r; PR ran zmarł. 
Ustalono, że sprawcami tego wszedł do 
pow. kie-snapudu są: Pałka Teofil (Kie!- zu począł bić Kryształa, cheas 


Zem-; 
Mły- 


i 


(Kielce, 


Julian 


czął bić kijem po głowie Kry- |narska Nr 26). 


ształa i jego żonę. 


Po pobiciu małż. Kryształów logona, celem dokonania 


Wymienieni udali się do Bia 
kra- 


napastnik zbiegł nic nie zabiej dzieży u Kryształa. Po przyby 
rając. Kryształ, wskutek odnie!ciu na miejsce Zembrzuski po- 


i 


Jerczz i 


iosy kijem 


Ty 
czatach, Pałka 
mieszkania i odra 


zosta! na a 


jgo ogłuszyć, aby po tym mógi 
iswobodnie dokonać kredzieży, 
czemu przeszkodziła żona Kry 
ształa, która wszczęła krzyk. 
Wobec tego Pałka pobił ją rów 
nież i zbiegł z mieszkania. 


cach Rejestr kart rzemieślniczych 


kiego w ciągu mies. wrześ- 
nia i października rb. o 28] 
kart. 


| 


W poszczególnych zawo- 
dach: na krawiectwo (mę- 
skie i damskie) 43, sewc- 
two 43, AN aei6 30, fry- 
łzjerstwo 27,” wędliniarstwo 
'21, stolarstwo 19, rzežznic- 
two i wyrąb mięsa l6, pie- 
karstwo ll, ciesielstwo 10, 
ślusarstwo 10, kowalstwo 7, 
bieliżniarstwo 7. 


W tym samym czasie skre 
ślono z rejestru kart rze- 
mieślniczych wskutek likwi- 
dacji, 113 warsztatów. 


lwowskiego i lu-| 


SEE E 
| 
Urząd Skarbowy 


w Kielcach 


Obwieszczenie 
o licytacji 


W myśl § 83 rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 25.VI 
1932 r. postępowaniu egzeku- 
cvjnem Władz Skarbowych 
(Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 580). 
Urząd Skarbowy w Kielcach 
podaje do ogólnej wiadomości, 
ze dnia 6 grudnia 1938 r., o 
godz. 10, u płatmka w Chęeci- 
nach. celem uregulowania na- 
leżności pod. przem., obrotowy, 
zasadmiczy grzyw. adm. opłaty 
stempl. i Państw. szpital św. 
Łazarza od Laksa Berka, 
odbędzie się sprzedaż z licyta 
cji niżej wymienionych rucho- 
mości: 


i; 


Samochód ciężarowy „Che- 
vrolet” A 26-479 oszacowany 
na 3,000 zł 


Zajęte pizedico: można o- 
glądać w dniu licytacji w losa 
lu płatnika w Chęcinach. 


( Naczelnik Urzędu Skarbowego. 


zł, oraz ciężko poranił Kno 


bler Baidlę lat 12. 


Sprawcę tego czynu 
trzymano. 


za- 


Wiery 


Przedstawicielstwa w Kielcach 


„RADIOSPORT" 


wł. H. Rudnicki 1 
ul. Kilińskiego 18, tel. i 2-34 


n E ooo 


Prenumerata miesięczna 
Ceny cgioszeń: Za | 


nych” 


„Kielzckiego Expressu Codziennego” 


20 gr, 7a słewi Komunikaty i wzmianki 1 Zł. cd wiersz: 


łącznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł, 50 gr. 
wiersz milimetrowy w | szpalcie w tekście str, l-sza 50 gr. za tekstem str. VIII 46 gr., Ogloszenia arobne 10 gr. za słowa. 
. komunikatów bezpłatnych nie umieszcza się. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 


Drukarnia „Spółdruk* 


Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drob” 


Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


